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w Łodzi: 
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Półrocznie " 
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K""d""k t",d,',.,. I 
Czwartek Maurycego 
Piątek Tekli P. :\L 
Sobota ' N. M. P. od wyk.n. 
Niedziela Ładysława 
Poniedziałek Gypryana 
Wtorek Hiltl'lHly. 

, 

Wschód g. 5 m. 48 
Zachód g. 5 m. 56. 

!:P;:~f~y~~ą~Zp~~~;o:ą,D"g,,, d,I. g. 12 m. 8 .I ~zi~nnik ~ali t y~zn y, ~rz~ llIy~!awy, ~kanallli~zn y, t~ al ~~zny i li hr ~~ki, m U~ traw~n" I 
REDAKCYA J 

Rocznie .... r~. lOk. 
Półrocznie ... " 5-
Kwarłalnie . ." 2 60. 
Miesięcznie . . " 85. 

w. ." ul. Piotrkowska JW 81. 

W ŁOD:l;r 

Czwartek, dnia 10 (22) \Yfześnia 1898 r. 
Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGlOSZEŃ w "Rozwoju:" "N a i1 e 8 ł a n e" na l-ej stronnicy kop. 60 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za. tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 1 1/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitow;. 

(N e kro log i dla robotników za pół ceny) . 
. __ ._ _ __ _ _ _____ ~ ____ ._______ __ !S ___ _ _ __ ______ ~__ ; 

Od Eedakc '37'i- . C~cąc. ~toli wywiąza~ się Z ~adania I ~.zt~b. g~nerah~y franc~ski-mózg i sprężyna 
Jakn~.JlepleJ,.zWl'acamY ~lę do vVa~, CZY-I ~rmll, J~J kIero~mk w d~l~ch niebe~piec~eństwa 

Dla świezo przybywn:jących prenume- telmcy naSI, o poparCIe nas, nietylko z?l:It~\.ł sko~~r~mlt(~wauy Jn~ I~rr:ez ?dkryCl~ nad­
ratorów dodaiemy beZI)łatnie I)OCz[ltek' przez prenumerowanie R07.woJ·u" ale ~IZy.C ~ellly eoo, <~ prZ~Wl?Zle.c me sposob,. do 

<J 't" '.' O' _" "d' . . r' JakIch Jeszcze granIC dOJdZIe Jego kompromIta-
drukującej sią obecnie w "Rozwoju" po- plze~ pOplel~n;e bO WK~~ Zle l. zn.~sze, cya, skoro wszystkie czynniki ukryte w tajemni-
wieści historycznei I). t. zwlasz?za wsro~ tych ~ter, gdZIe pU3l1lO czej tej sprawie Wyjdą na światło dzienne. 

J nasze Jeszcze me dotarło. . To też aź nadto zl'oz\lmiałem jest owo Wl'ze-

M a r Y S I
-e n' k a" Nie czynimy Wam zadnych obietnic me. w całe.m tlpołe~zeń::ltwie trancuskiem, P?ru-

" okrom pilnej pracy i bezustannych sta~ sz.uJące mlJgł~bsze J~go warstwy:, bo z re.wIzJ:ą 
. "b t', b '. . w- plocesu Dreytusa ZWIązane są metylko naJdroz-

Nadesłane. 

RESTAURACYA 
przy handlu win i wódek poel firmą "REKTYFIKACYA 

WARSZAWSKA" o t w a rta. 
PIOTRKOWSKA 10. 

KALENDARZYK. 
J u t l' O. 

w Y 8 t a w y. Letni Salon artystyczny w Ilelenowie. 
S a lon a l' t Y s t Y c z ny Benedykta 1. 

P a n o r a m a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż Szulca), 
T e a t l' 7. i 111 o W y. Małka Szwal'cenkopf 8z~nka w 5 

aktach Gabrycli Zapolskiej. Początek o godzinie S wiecz. 

I an, y pO .I:!,e O~}. wy ~laga;ll?lll a- sze dla każdego człowieka nieWZl'llSZOne zasady 
SZylll uczymc zadosc l ~WląZaC SIę Z Wa- sprawiedliwości i prawdy, ale i cześć tych, któ-
mi o .... wą silną niciq sympatyi, opartej na rzy s!nó.~ Francy~ wie~~ mają na. P?le .. chwały! 
wspolnych dążeniach ku wspólnym ce- ~dy bod~l~a w,alkl wybIJe, ochl'amac JeJ całośc 
l I honor Jej trójbarwnego tlztandaru. 
Olil. Niezdrową jetlt atmosfera, wytwarzana przez 

Redakcya. podobne procesy, bo w walce toczonej przez wi-
----- nowa]ców ze sprawiedliwością wchodzą w grę 

Skandaliczne procesy. 
wy~lzdune namiętności, znajdują ujście ambicye 
pol~tyczne, pod płaszczykiem dobra kraju wysu­
~aJą~e na plan pierwszy egoistyczne dążenia 
l egoistyczne cele. Zaraza moralna działa wtedy 
jak narkotyk, oszałamiający tłumy. które wre-

Od czasu, kiedy 4 września 1870 r. z tym- szcie zmęczone wstrząśnieniami, tamującemi nor­
czasowego rządu obrony narodowej, złożoneO'o maIny rozwój ich życia, znużone duszną atmo­
z członkbw lewicy: Arago, Cremieux, Fam'e, Fe~'- sferą, jaką każda zgnilizna wytwarza, idą {;lepo 
ry, Gambeta, Gal'llitr-Page, Glais-Bisoin, P elle- za pierwsr.ym lepszem kuglarzem politycznym, 
tan, Picard, Rochet'ort, Simon i gen. Trochu wy- przybranym w jaskrawe szaty szumno hrzmią­
łOllila się trzecia rzeczpospolita francuska, której cych i błyskotliwych frazesów, aby zaprzepa{;cić 
pierwszym prer.ydentem był Thiers, Francya prze- j~żeli nie na zawsze, to przynajmniej na długo 

';['l'zy kwartały ubiegło od chwili, gdy chodzi wciąż przesilenia, które naród mniej ży- swobody i przywileje przez ojców zdobyte, zata-
Z pIerwszym numerem "H.ozwoju" sta- wotny przyprawiłyby o niechybną zgubę. mować rozwój swych sił pod względem społecz-
nęliśmy przed Wami, Czytelnicy nasi. Był więc naprzód proces Wilson'a. zięcia Gre- nym, ekonomicznym i politycznym. 

J I verro (1 u . kl' d t t '. Przykładów podobnych mamy dość w histo-
Dla Łodzi, rosnące,J' w ol~l'zymie miasto, "" l' glego z o eJ prezy en a rzeCIeJ rze-t l''' d ~ . czypospolitej o kupczenie orderami, po nim na- ryi; im tylko drugie cesarstwo, które tyle klesk 

S worzy lsmyo razu Zlennik największy ze wszyst- stąpił wielki proces panamski w kilku aktach, sprowadziło na Francyę, zawdzięcza swe nai·u­
kich polskich pism prowincyonalnych i co clo ob- proces Artolla, proces Dl'eyfusa, proces Estel'ha- dziny i swoje ośmnastoletnie istnienie, zakończo-

u l' ł k l :Je krwawa hekatomba. _ zego, proces ,,,,0 I, aż wreszcie przysz a o ej na • . 
jQtośc~ nier l~StęPUJący iadnej ,.polskiej rewizyę procesn Dreyf'usa, po, której prawdopo- W tym też tylko oświetleniu manifest ks. Fi-
gazeCIe w Krolel:'ltwlC. dobnie pójdzie cały szereg procesów, wywoła- lipa Orlcańskiego, wydany w tych dniach do lu-

" J_el:'l~ to tyl.ko dow.ó~1. ja~\: p.ojęliśmy nych przez wykrycie nadużyć, jakie taż rewizya I du francuskiego, nabiera pewnego znaczenia. 
Łod~ l zadam e w me.! cl~lellmkarstwa niezawodnie wykaże. Aczkolwiek stanie się on prawdopodobnie je-

P
olskiego. Każdy z owych procesów pojedyńczo wzięty dny~ z wielu fajerwerków, oświetlających chmu-

'-' nie dowodzi niczego, okrom przekroczenia prawa ramI zasłany horyzont Francyi i nie pozostawił 
~ akkolwiek dziś jui byt "Rozwoju" przez nieuczciwą jednostkę lub całe ich grupy po sobie nic okrom swędu, niemniej jako czynnik 

Uwazi.uny ~tanowczo za zapewniony da- i bynajmniej nie hańbę. lecz zaszczyt przynosił- przewrotowy wznosi on rozdźwięk i burzy umy­
lecy jesteśmy J' eszcze, abyśmv bez 't:bv- by ludowi f'l:ancuskiemu, że w obronie prawa, sły, dotykając tym razem w samo serce Francyi, 

- J J l tó l l'ł k d .. bo w J' ei armie •. tecznego skrępowania moO'li Iwowa..Jzl·c-: (re sam uc lwa I, Z męz -ą o wagą CIągme J o U d l tk' d' ł .. l' b l d Francuzi - woła i.;:siążątko Orleańskie-pra-

P
ismo naHze ku wvtklli(lt t k prze Ha I są owe .lego gwa CI cle I ez wzg ę u k L d 

h . J '\ yln al\. wy- na. ich stanowiska społeczne, na ich sto~u~ki wnu u wika Filipa, którego królem mieszc~an 
l'azme celom. i wpływy. zwano,-Nie pozwolimy, aby armia nasza została 

A. celem naszym, ambicyft i jedynem I Lecz wszystkie one razem wzięte dają już zniszczoną, a Francya zgubioną· 
8tar~niem ~twOl'zy6 dl~ Łodt:i organ, od- l wcal~ . niewesoły ob,ra~ obyczajów politycznych Złowrogiem echem odpowiadają mu: generał 
powmdający w~zyl:'ltklln W}7maganiolll trzeCIej ~zec~.ypospoltt~.J.. . . . . Negrier w mowie wygłoszonej dnia 15 b. m. wy-
wielkicO'o mia 'ta ulepszać i prowad " I \~ I~~ ocetlle WIlsoll. a WlllOWllJcaml bylI ludZie sławiając zasad~ koleżeństwa warmii, która ua-

b :::;, _ ZIC go Z coraz I z naJbhzszego otoczem a prezydenta; w procesie kazuje każdemu z wodzÓW śpieszyć skwapliwie 
większym nakładem. l pallamskim na ławie oskarżonych zasiedli mini- na pomoc drugiemu, tlld ,iei rozkaz dzienny g0-

. _ stl'owie, deputowani, inżynierowie, finansiści - nerała :Metzinger, wydany do żołnierzy 15 kor-
NIe zbaczając aui na chwilę z raz I słowem 'przedst~wiciele ~v~zystki~h ~fer narodu pusu po ukończeniu manewrów, w którym wcale 

wyt.kniątej drogi, bQdzicmy wicrnie sIu- francusluego, ktore losamI Jego !<JeruJą. nie dwuznacznie. generał ten wyraża pogardę ar­
żyli intcrcl:'lom na~~yl1l W Łodzi, zawsze w procesie Dreyfusa i Esterbazego dotkniętą mii w równej mierze dla pogróżek zagranicy jak 
t . - została w miejsce uajdl'ażliwsze armia francuska, i dla złych obywateli. 

S OJąc pod sztandarem prawdy i spraWiedliwości, jako uoso?ienie honoru Francyi i jedyna rękojmia jej Któż są owi źli obywatele. Natnralnie ci wszy­
p ismo zupełnie niezależne. bezpIeczeństwa na wewnątrz, tudzież powagi na tlcy, którzy wpłynęli Ul\. odnowienie sprawy Dl'ey-

zewnątrz. fusa i ci, którzy wbrew oporowi najwyższego 
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wodza armii ministra wojny geIJerała Zurlindena 
rewizyę tego procesu pOlltanowili, a więc ci 
wszyscy, którzy stoją obecnie u steru rządów 
Francyi. 

To dopiero początek, im zaH dalej w las, tern 
więcej drzew. Im dalej zagłębiać się będą sądy 
w aktach sprawy Dreyfusa, tcm więcej z bagni­
ska tego wypłynie błota, kalającego sztandar 
francuski, tembardziej rozż8rzać sie beda namię-
tno:§ci, grożąc wybuchem. • •• 

Ale czy fałszerstwa dokonalJe przez wybi­
tnych wojskowych francuskich mogą skalać sztan­
dar, który tylekroe synów Francyi prowadził do 
cbwnlv? 

Jai( ongi z krwawej kąpieli wyszła ona po­
tężn~ i na siłach wzmocnioną, tak i z tej cn­
clmącej kałuiy wyjdzie nieskalaną, czy Dreyfl1s 
okaże się winnym, czy tei ofiarą przewrotności 
SZtll hll generalne~o. Bo w dziejach ludów nie idzie 
() jednostki, jakkolwiek z jednostek składają się 
społcczeilstwa ludzkie, lecz o tę IJiezmożoną siłę 
moralną, zdolną podnieść naród z najgłębazego 
upadku, oczyścić go moralnie i wydobyć bodnj 
z na.ibardziej błotnistej kałuży, by odrodzouy sta­
nął zc świeżemi siłami do współzawodniczej pra­
cy cywilizacyjnej lndzkości całt>j. 

Czy Francya, która niegdyś niosła pochodnię 
cywilizllcyi na czele narodów, ma jeszcze w so­
hie dość owej siły moralnej, nicdaleka przyszłość 
pokaże. 

ObecIJie zaś kaidy z jej synów, czy to poto­
mek królewskiego rodu, czy ostatni z żollJierzy 

. dopuszcza się zbrodni większej od wrzekomej 
zdrady Dreyfusa, jeśli powiększa gwoli osobistym 
celom paroksyzm, który FraIJcya obecnie przc­
bywa. 

W chwilach ciężkich dla kraju wszyscy do­
brzy jego synowie obowiązani są do ofiar nietyl­
ko ze swego życia, ale tembardziej ze swych 
ambicyj, zwłaszcza, gdy egoistyczne Mywiają je 
cele. 

S. J. 

Szkoły dla wieśniaków. 

Na ulicach Łodzi corocznie o tej porze spoty" 
kamy wąsate, ogorzałe twarze,-obywateli ziem­
skich, przybyłych z OKolicy a nawet i z dalszych 
stron, gwoli oddania swych pociecb do jakiego 
zakładu naukowego. Ale przybywają w większo­
ści wypadków napróżIJo - kołaczą do wszyst­
kich furtek uczelui rządowych i miejskich, wszę­
dzie jedna i taż sama odpowiedź: niema miejsca. 
I nic dziwnego: największy Kontyngens uczących 
sig dają miasta a po uich dopiero wieil. Dobrze, 
jeieli kandydat zgłasza się do zakładu rządo­
wego - tu niema ograniczell z jakich stron po­
chodzi się, ale w zakładach miejskich pierw­
szeństwo mają miejscowi, po nich dopiero, w razie 

95) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
PO\YIEt;Ó HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 
(lJftlS':,y ciąg - paf1".<; -'1 21U). 

'l'craz był już zupełnie spokojny, cichy, 
tylko oczy patrzyły tak słodko, tak czule, 
że, aż pociągały ku sobie dziewczyn g! I szcdł 
umyśllJie z nią pod okna izby, w której Jędrka 
mógł znale~ć i począł wołać: 

- Jędrck, Jędrek! a chodź jeno tu. 
Andrzej "yjrzał oknem. Patrzy stoi "wuj" 

z Belką, ona taka ładna, miła, rozpromieniolJa. 
- A n'y co tu robicie wuju? 
- T"e twoje sprawy obrabiam. Jeno bywaj. 

I począł mu opowiadać, ktorędy może się dostać 
do ogrodu. 

Andrzej znikł. Była cbwila, ze znów Belka 
zOl5tała suma z Tommenym. 

Patrzyła na niego tak dziwIJie, z pewnym 
wyrzutem, dlaczego przywolywa tego rycerza, 
kiedy im było tak dobrze?. 

On zrozumiał to, ujął ją za rączki i rzekł: 
- Tak chce Kajświętsza Panna, którą bardzo 

mil;;ję· 
AIJclrzej stanął przed nimi-spojrzał w dziew-
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wakansu, przyjmowani są pozamiejscowi. Toż 
samo powtarza się w Warszawie i w każdem 
innem mieście. 

W bieżącym roku s~kolnym w Łodzi i w o­
kolicznych miastacb otwartc zostały 3 szkoły śre­
dnie, wprawdzie prowadzonc są tylko w jednym 
kierunku, ale jak nu początek dobre. Napływ 
kandydatów wkazuje, jak byłu potrzeba szkół. 

Słyszeli:§my, że w odpowiedlJich sferach rzado­
wych zaprojektowano w Łodzi otwarcie jcs;cze 
jedncgo gimnazyum, ale zaIJim to pn;yjJzie clo 
skutku, chciałbym zwrócić u wagę na malo jeszcze 
wyzyskane w tym kieruIJku pole. - P onieważ I 

odpowiednie llIin'sterya chętnie zezwalają na otwie'-
. ranie zakładów :§rednich prl.ez miasta i gminy 
oraz dajł1 prawo i przywilcje dla kończących te 
zak~ady takie same, z jakich korzystają wycho­
waucy rządowych zakładów naukowych - otóż 
idąc za przykładem miast Łodzi, Pabjanic i 
Zgierza., ouywatele wiejscy powinni, porozumiaw­
szy się między sobą, załozyć jaki średni zakład 
naukowy. dajmy nato w kierunku agronomiczno­
leśno-ogrodniczym. Przypuszczam, że tego ro­
dzaju sprawa mogła by być wniesioIJą na zebra­
niu ogólnem doroczllem w Dyrekcyi szczegółowej 
Tow. kred. ziem. - luu na ad hoc zwohllJem 
zgromadzeniu. 

Przypuszczam, że jeżeli ouywatele wiejscy ko­
sztem niewielkich o::ar fundują sobie szkoły -
czemuiby i mieszkańcy wsi IJie umieli uczynić tego 
samego. 

Mamy w Królestwie 10 Dyrekcyj szczegói:ow) ch 
- otóż w kaidem mieście, gdzie się znajduje 
Dyrekcya, załoiyć jakiś zakład naukowy, i od 
razu powstaje dziesigć nowych uczelni. Wskutek 
tego w kaidem z owych miast mógł by bye 
otwarty inny zakła.d naukowy. 

Ma się rozumieć, synowie obywateli ziemskich 
mieli by tu pierwszellstwo przed i IJll Y W i kandy­
datami. 

UnikIJięto by zawodów, jakie rok rocznie się 
powtarzają w tym czasie, bo t.ysiące biedaków 
łaknących oświaty odchodzi z niczem, albo też 
rodzice zmuszeni są lokowae synów po prywat­
nych 'l,akładach naukowych, nierównie droiszych 
od rządowych. 

Mój Boze, westchnie nie jeden z czytelników: 
skąd ci biedacy wezmą na to środków? I to 
pmwda - że wigkszoś6 obywateli to chuda f • .Il'a, 
ale przypuszczam, ie grosz dany na oświatę, to 
święta sprawa - wróci się z lichwą dającemu, 
pod postacią oświaty icb dzieci i wnuków. Wszak 

I i tak rok. rocznie wyd~ją. bar~z? .~u~o n~ wy jaz­
I dy do mJ:lsta aby dZIem umlesClc l tu Ich spo­
I tyka zawód, zatem w ten sposób wydany pie-

I
n iąclz jest ciśnięty w błoto i nie daje odsetek;­
dany zaś na założenie szkoły zobowiązuje i za­
kład, tak, że miejsce dla dzicci ofiarodawcow 
powinno się wależć. 

WszaIde nie wszyscy są fetk biedni, są mię-

czyny oczy -poczerwieniał... Mowa zamarła mu-o 
na ustach, nie wicdziuł co mówić, t.ylko prze­
stępował z nogi na nogę i pokręcał wąl:!ika ... 
Po długiej dopiero pauzie rzekł: 

- PaIJi musi się na mIJie bardzo gniewae, 

I 
że wczoraj tak mało zabiłem zwierzyny... Ale 
jam team uie winieIJ, jak Pana Boga kocham. 
Zwierzyna nie szła na mnie. 

Tornrueny roześmiał si(l-

- A i ten niedźwiedź, panno Izabelo, to nie 
mój strzał. On się jucha sam uśmiercił! 

Niech się pani na mnie gniewa, żem tak 
skr<tcił z tym niedźwiedziem, to tylko z mnsn! 

- Z mmlu? zapytała. 
- Tf' k, bom nie miał nic. Wuj mi takie 

szcz~.lcjc przyniósł... A ja chciałem mieć zwie-
1'1.:;:-. .. / na:whcej, ho ojciec pani, mówił, że kto 

I najlepiej popisze się na turnieju ... ten .. zająknął 
się ... Temu się pani dostanie! 

Wtem rozległ sig znów suchy gh z gankn: 
Belka, Belka! 

Ona odwróciła sie i nic pożegnawszy się po­
częła hied'll w tę stro~ę. 

Tommcny poskoczył za nią i rzekł: 
- Słncllllj Belka, wieczorem będziemy tu na 

cicbie czekali ... Rozumiesz? 
"Belka", wołał głoB z balkonu. Spiesznie po­

biegła ... 
- Kto ją woła? 
- Ano to ta stara... z wrzodem! odparł 

I Jędrek . 

dzy obywatelami i bogacze, dla których setka 
albo d wie rocznie nie stanowią róznicy. 

. ~leż to setek a może tysięcy wydają na wy­
ŚClgl konlJe - zabawę, któm niema u nas ża­
dnego celu i zastof'owalJia. Ile to totalizator 
spłucze i zrujnuje biedaków. Niech Towarzy­
stwo wyścigów konnych odda choe połowe za­
rob ku z totalizatora na załozcnie jakiego z~kła­
d~ nauko,wego dla synów obywateli ziemskicb; 
me::h choc taką ofiarą okupi krzywdg, jaką rok­
rocznie wyrządza zaślepiolJym graczom. 

Kaz,!a jednostka wyks:dałconfL, to jeden wię­
cej uojownik IJa polu pracy około rolnictwa oraz 
dobr~bytu kraju. Oby te kilka luźnych uwag nie 
brzml~ły bez celu. }Ioże te słowa trafią do prze­
konama ogółu i daj Boże, abyśmy już z przy­
szłym rokiem szkolnym, jeżeli nie 10, to przy­
naj muiej 5 nowych uczelni mieli w kraju. 

nr. AJ. 

Zygzaki. 
Niejednokrotnie słyszeliśmy zapewnienia, ze 

w Łodzi niema narodowców niemieckich, że 
przybysze z krainy kl1lturtraegrów chcą być i są 
dohrymi obywatelami kraju, który im dał go­
ścinę· 

Niestet.y fakty z codzieunego życia przeczą 
tym wynurzeniom, czynionym gwoli interesu oso­
h isteg-o . 

Na każdym kroku widzimy ignorowanie lud­
n(\ści miejscowej, zarówno w stosunkach handlo­
wych, jak i prywatnych. 

Jak zaś dalece rozpanoszyli się niemcy w Łodzi, 
najlepszym dowodem niech służy umieszczolJll. 
w organie poważlJym, bo "Zwiastunie Ewange­
licznym" , nalltępująca chara kterysty ka wy borów 
na urzędy pastorów w Łodzi: 

"Miała przy wyborach łódzkich miejsce pew­
na niewłaściwość. Pisze do nas o niej jeden 
z parafian z Łodzi: ""Dziwne lekceważenie oka­
zywano wspOłwyznawcom polakom. Język polski 
ze staranną systematycznością podczas trwania 
wyborów pomijauo. Nawet warunków wyborow, 
które powinny być wszakże wiadome również 
ewangelikom nie władającym jęz)' kiem niemiec­
kim, uie uważano za stosowue ogłosić po polsku"". 
MoclJo ubole'wam:;" nad tem-dodaje "Zwiastun" 
-żywimy jednak nadzieję, że odtąd stosunhi 
w ·Łodzi zmieIJią się i ie uprawnione żądania 
ewangelikówJ polskiej mowy będą zawsze i na­
leżycie uwzględnialJe" . 

Krótkie i wymowne! 
To też nie dziwimy się, że przy wyborze pasto­

row agitacya była prowadzoną tak bezczellJie, 
iż nawet tutejsze IJiemieckie org'any fakt ten 
i:HUOWO potępiły. 

* .:~ 

.;.t. 

* :/: 
Dzień przyniósł wiclc wypadków! 
Belkę, pomimo jej płaczu i narzelmu zare­

CZOliO zc starym szlachcicem... Pan ów miał z~ 
pięć tygodni wrócić i wiano przywieść, a za to 
dziewkę wziąć. 

Projekt ten jedliak ulozyli tylko we czworo, 
a mianowicie: wujostwo domniemani i przyszli 
maHonkowie. Nikt poza tern nic był, bo stary 
korBarz liczył jeszcze coś na gOHci! 

Z płaczem zbiegła Bclka już późnym wieczo­
rem do ogrodu, gdzie jej niecierpliwie czekali 
Tommeuy i Andrzej. 

Ze łzami w oczach rozpowicdziała wszystko 
i ująwszy Tommenego za ręce, błagała, aby jej 
krzywdy nie pozwolił zrohić. 

Tommeny, trochę gwałtowny, jn:i. się pory­
wał do korda, ale potem pomiarkowal, że wszyst­
ko to do niczego nie doprowadzi. Począł więc 
w palce trzaskać i dośpiewywać bum, bum, bum! 

Ta wesołość Tommenego, obeszła bardzo 
Belkę· 

- On ilpiewa, myślala sobic i zartuje sobie 
z mego zajęcia. 

Zaczęła mile spoglądać na Jędrka. 
- 'renby tak nie postąpił, ou ma leps1.e ser­

ce! myślała... Ale potem zdawało się jej, że tern 
wyrządza krzywdę Tornmenemu, więc poczęła 
sobie samej robić wymówki: 

(D. c. n.) 
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"Kryzys w~glowy zagraża Łodzi i Warszawie. 
Kolei wiedeńskiej brakuje 80 węglarek dziennie!" 

Taką alarmującą pogłoskę rozpusz~zono po Ło­
d:t.i; dostała się ona do jednego z pism miejsco­
wych, za którem powtórzyły ją niektóre inne. 

Po dokładnem zbadaniu spmwy, ze źródeł 
wiarogodnych dowiedzieliHmy się, ż~ istotnie brak 
chwi lowo węglarek .na kolei wiedeńskiej. Sytna­
cya nie jest jednak tak straszną. 

Obecnie zacz~ła się kampania cnkrownicza; 
znaczna ilość węglarek zajęta rok rocznie 
w tym czasie do przewozu bnraków. 

Stan taki trwa przez kilka tygodni i bynaj­
mniej nie grozi kryzysem w~glowym, o ile, ro­
zumie się, nie zajdą jakie nowe niespodzianki ... 
bądź ze strony producentów węgla w zagł~biu 
dąbrowskiem, bądź też z winy kolei. 

Na razie więc nie mamy powodu obawiać się 
kryzysu węglowego, r.właszcza wobec zawartyell 
kontraktów z kopalniami 8zląskitmi. 

Nie przeszkadzałoby to jednak, aby Łódź po­
myślała o miejskich składach węgla, 

Wartouy w tym wzglądzie naśladować magi­
strat warszawski. 

KRONIKA. 

wszystkieh klasach przy sporym ' zustępie uczniów 
i uczennic. 

Poniżej podajemy listę profesorów szkoły za­
komunikowaną nam urzędownie przez Zarząd 
szkoły: , 

Teorya A. Dworzaczek, ~piew, Szobert - Bier­
nacka, Fortepian kUl'1l wyższy Biesiadowl:lki. kurs 
średni i niższy Krzyżanowski I Janowska-Skrzyp­
ce Tadensz lIanicki-Wiolollczella Jgnacy Hanicki. 

Z Lutni. Tak zwany "podwieczorek" muzycz­
ny odbędzie I:!i~ w nadchodzącą niedzielę dla 
członków "Lutni" o godzinie 5-ej po lJułudniu. 
Program podwieczorku będzie urozmaicony; współ­
udział swój przyrzekli: pani Szobert-Biel'llaclu\' 

. (~piew), p. Ignacy IIanicki (w~olo.nczela), ~loizy 

I 
Dworzaczek (skrzyp.ce~, AntoUl M1Cbałowll~1 (~or­
tepian), Edward Kulisz (deklamacya) I melu 
innych. 

I - ZapiHy do chóru dziecęcego przyjmuje pan 
! Dworzaczek w lokalu Lutni co poniedziałek i pią-

tek () godzinie 9 wieczorem. 
- Orkiestra amatorska Lutni organizuje się· 

Wielu z członkOw przyrzekło już swój współudział. 
Zapisywać I:lię mogą (wyłącznie ~zlonkowie Lutni) 
co poniedziałek i piątek o 9 wIeczorem. Próby 
będą odbywały się co środę· 

Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Pra­
cowników Handlowych w Łodzi na mocy § 57 
Najwyżej zatwierdzonej Ulltawy, zaprasza niniej­
szem pp. członków na Nadzwyczajue Ogólne ~e­
branie~ w c'l,wartek dnia 29 września 1'. b. o 

Nowe cmentarze. Dzisiaj do magistratu na- godzinie 8 wieczorem w lokalu własnym przy 
desłano pozwolenie na urządzenie nowego cmen- ulicy Długiej ~~ 45, odoyć się mające. 
tarza dla parafii kościoła !JW. Krzyża. Porządek dzienny zeurania: 

Grunty nań komillya specyalna obrała we wsi 1) Wniosek 30 członków dotyezący zmiauy i u-
Zarzewie pod Łodzią, należącej do tejże parafii, zupełnienia niektórych paragrafow uiltawy. 
o czem w swoim czasie douof;iliśmy. 2) K westy a sprzedaży nieruchomości Stowarzy-

~tosowllie do zatwierdzonego projektu grunty szenia. 

dzająey składem łódzkim tegoż Towarzystwa 
Na drngi dzień rano p. K. pojechał osobiście do 
Ozorkowa i w jego obecności dopiero o godz. 
11 rano wręczono tę Ilamą depe::;z~ inżynierow 
zakładów Schlosserowllkich p. S. 

Tym sposobem depesza z Łodzi do Ozorkowa, 
szła g. 18 - wyraźnie ośmnaście. Dla ścisłości 
należy zaznaczyć, że odległość mi~tlzy te mi dwo­
ma miaiStami wynosi 24: wiorsty. 

Czy to nie zdumiewająca szybkoŚĆ? 
Ze statystyki pożarów. Według statystyki 

w pierwszej połowie sierpnia r. O. w gub. piotr­
kow:skiej było 18 pożarów z których 10 od pod­
palenia i 8 od pioruna. 

KOll z uprzężą zatrzymany został ua ulicy 
bez właściciela i może być odebrany w kancela­
ryi 4: cyrkułu policyjnego za udowodnieniem wła­
sności. 

Z sądu. W poniedziałek, dnia 10 października. 
r. b. drugi wydział kryminalny sądu okręgowego 
piotrkowskiego zjeżdża do Łodzi na trzydniową 
kapencyę, celem osądzenia 27 spraw karuych. 

Skład sądu stanowią: wiceprezes S. E. Her­
coo" jako przewodniczący i członkowie sądu A. 
W~'Kołczan()wski i G. A. Sobiczew::lki jako sę­
dziowie. 

Oskarżenia popierać będą kolejno to warzysze 
prokuratora. N. N. Łanszyn i M. O:t.ierow, a czyn­
ności sekretarza pełnić będzie pom. sekretarza 
W. 1. Ilczenko. 

Wyznaczone są nast<tplljąee sprawy: 
Na dzień 10 października. 
1) Ignacego Kiela i Tomasza. Owczarka, o­

skarżonych o krad:t.ież z włamamem; 2) Jana 
Shlżewllkiego, oskarżonego o przeniewierzenie 
i sfałszowanie dokumentów; 3) Moszka Ostera, 
oskarżonego o podrabianie. ()Jieni~dzy pięci oko-

zakupione bye mają za fundusze ze składek do- 3) Kwestya kasy chvrych. I 
browolnycb, do czego ma być wybrany komitet Wypadek na kolei. Dziś w nocy na stacyi 
specya.lny. Koluszki zwrotniczy Witczak, 28 lat, wpadł P?d

l
l 

piejkówek); 4) Franci::lzka Szezerbickiego i Edwa­
da Bllczyńskiego, oskarżonych o kradzież z wła­
maniem; 5) luka Fajna, oskarżonego o zgwałce­
nie; 6) Teoma Kociołka, oskarżonego o zrządze­
nie śmi.erci. przez nieostrożność; 7) Bajrejs:t.lJ, Maj­
nera i Berka Rychtera, oskarżonych O kradzież 
u sweo-o chlebodawcy; 8 Bronisława Wagnera, 0-

skario~ego o zabójstwo podczas bójki; 9) Lud-

Niezależnie od tego zajęto się wprowadzeniem koła manewrującej lokomotywy, które mu OUClę-
w wykonanie zatwierdzonego niedawno projektu ły obie nogi. . 
nowego cmentarza we wsi ;Doły dla parafii Wnie- Witczak w drodze do szpItala zmarł. 
bowzięcia N. M. P. W I:!obotę odbędzie się 
w magistracie miejscowym pierwsze posiedzenie, Szwindle łódzkie. Jeden z przemysłowców gub. 
na którem oprócz wybo~'n członkow komitetu bu- kaliskiej. mając zbyt w Łodzi na swe wyroby, 
dowy cmentarza ma być rozstrzyganą kwestya pos~anowił otworzyć fabrykę na miejscu. Zarząd 
wydzielenia ;; ogólnego ouszaru 10 mórg; obszaru f"abry ki powierzył swemu szwagrowi, który ze 
pod cmentarz pmwolllawny. swej strony przyjął !HL inkasenta swego przy ja-

Zarząd łódzkiego chrześciańskiego Towarzy- ciela. 
stwa dobroczynności poczytuje sobie lIa miły obo- . Gdy przem.ysl począł się rozwijać i przynosić 
wiązek złożyć serdeczne podziękowanie paui W. me małe zyskI,. zarządzający .zażądał " o~ s.wego 
Specier za uczynioną przez ni<~ na rzecz Towa- szwagra. otwar~U1, mu .. k.re.d~tu 1 ,?~~,~azll1e1lJ~ go 
rzystwa ofiarę w kwocie rub. 100, oraz p. llu- I ~.o pod'pu:lywa:Gl.tt .\\ el\.l:l11 1., zo~o~H~zant.tłón!ac~ą:~ 
gonowi Mannaberg, który ofiarował n.t rzecz ubu- I JZ, ~hwllowy bl ak got~wI~nj często amuJe 10, 

giej rodziny chrześciallskiej rnb. 10. I wOJ korzystnego przedslęblO~·stwa. . .. 
. . , Ufając swemu szwagrowI, zamowy właŚCICiel 

Przepisy monopOlowe., Według ~rzeplsow mo- otworzył mu kre(lyt w tutejszych instytucyach 
nopo~owych do.stawa wodek słodkl~h do res.~~LU- hankowych, lecz wkrótce zauwaiył, żc dochód 
racyl ppiO~tuwlOną zost~~ła wylączU1e rekty~lka- z tego przedsiębiorstwa znacznie siq zmniejszył. 
cyom, l~tore prz)~ kaz~IYr:n obstalunku wIDny Zyczliwy szwagierek, korzystaj ac z kredytu, 
wyd<~wau us~~no"YI.one :;\~ladect\Va, Ilkł~.d1 z~ś począł grać rolę dygnitarza, a na ws~ólników 
tyc!lze rektyfikaCYJ, czyli tak. zwane fIlie, me nadużycia wybrał swego protegowanego mkasen­
lllaJ;~ pr~t~va do,;t,~wy h.ur1.oweJ a tylko mogą ta i I:!pecyalistę, prowadzącego fabrykacyę. 
prowad'J;~c ł:lprzeda~ detal?czlli1:.... , ., J eden z nich kupił sobie dom na iUlię żony, 

Przepisy te do (!uecncj chWIli me były I:!CIS~e druo'i grywał w karty, trzeci za~ nic nie roiJił, 
zastosuwane, ol.J~cllle zaŚ lIade~zł~ rozporządze11le bo ~zas trawił lIa hulanki. 
do akcyzy o Hu~słelll wlpełl1JunlU ta.ko~ych ze PC) pewnym przeciągu czasu fauryka zaczęła 
w~~lędl1 .na ,t?, z~ rekt.yfd.~ac~e .~d kazdeJ. s~rze- chylić się ku upad~owi, a kredyt wynoszący oko­
dazy hUl to", eJ płacą na rzecz.l ~ądu .5 pl oc, ~d ło 150 tysiecy rubli zosta.ł wyczerpany. 
do.chodu .U1'lltto, podczas gdy filIe Ule podlegają Dowieclzla wszy się o tem, wła!Jciciel przy był 
tej opla?le. . .... .. . do Łodzi i sam objął zarząd fabryką, przyczem 

P?llleWaZ w ~OclJ':1 _ J~~t kIlka flln rek~yfl: przekonał się, że padł ' ofiarą oszustw popełn~a­
kacyl wurszawsl~lcu, IdOl e. dost~rczuły wodkl 11ych systematycznie przez tych, którym powle­
re:; t(~umcyom, WI.ęC z chWIlą śCls.~e.~o zastos?- rzył swe mienie, i że został przyprowadzony do 
~allla ty~h przeplllów obroty tych fIlij znaCZll1e ruiny materyalnej. 
SIę zmll1ejszą· W ohec takiego stanu rzeczy zażądał śledztwa, 

Filia Banku. St. Petel'llburski Bank handlowy którego rezultatem było aresztowanie wczoraj 
otwiera w Łodzi filię. Dyrektorem jej ma uyć dwóch z winowajców, trzeci bowiem zdołał już 
mi:lllowauy p. Lurie, były dyrektor łódzkiej ma- zbied\'.. . . 
nuf'aktury nicianej. Sprawa ta wywołała sensacyę w mIeŚCIe. 

Z przemysłu. Jcdna z większych fabryk przy- Sprostllwanie. W numerze wczorajszym "Roz-
rządów i narzędzi tkackich "S:t.erllzeullki i Leb- wojn" w art. 'Teatr mylnie wyd~'ukowano: sezon 
kuchen" została przeuielliouą z ul. Piotrkuwllkiej l e t n i; powinno być: sezon z I m o w y. 
na Hozwa.dowską, róg W ólcz.ań~kiej. F~~r~kę Sędziwy wiek. W tych dniach w. par~fii św. 
tę znaCZllle rozszerzono, gdyz Interesy Jej Id~ Krzyża. w Łodzi zmarła I:!tara robotlllC~t fa.brycz-
Hwietuie. na Julianna Klatt, wdowa, przeżywszy 103 lata. 

wiki Oziembowskiej i Jana Szymczaka, oskarżo­
nych o nieśll1bne pożycie; 10) Fajbusia Majero­
wicza, ol:!każonego o fałszywą wagę; 11) Berka 
Mostowicza, oskarżonego o toż samo; 12) Abra­
ma Majera Lewkowicza, oskarżonego o zelżeuie 
osoby prywatnej w izbie auclyencyalnej. 

Na 11 paździemika. 
l) Karola Gorczyńskiego i Michała Brzędkow­

skiego, oskarźollyuh o zrządzenie kalectwa; 2) 
Michała Skowrońl:!kiego i Ignacego Jaworskiego, 
oskarżonych o kradzież przy okolic'lllościach, ob­
ciążajacych wine; 3) Wojciecha Kopydłowskiego, 
Frydel:yka Cych~, Teodom Dyb, Józefa Wil­
mauskiego i Jana W olińskiego, oskarżonych 
o kradzieże i ukrywanie kradzionych r:t.eczy; 4) 
Francis:t.)uL Sobiepańskiego, Antoniego Keszkow-

I skierro Franciszka Urbańskiego, Michała Za w.telz­
I kie':~,' Francil:lzka i:)zczerbickiego i Szczep all a. 
I Łul~aszewskiego, oskarżonych o rabunki na pu-

I blicznej drodze; 5) Wilhelminy Knobloch i Ru­
dolfa Tyma, OSlull'żonych o nieślubne pożycie; 6) 

. OlO'i Klat. oskarżonej o używanie fałszywego 
pa~zportl1; '7) Wa wrzeńca Swaczyna, Stanisława 
Kmieciak i Antoniny Kmiecialwwej, oskarżonych 
o zadanie lekkich ran; 8) Moszka. Najfelda i Ber­
ka Polanowskiego, oskarżonych @ kradzież :t. wła­
maniem i ukrywanie . kradzionych rzec\'.y; 9) Ja­
na Domańskiego, oskarżonego o używallie cudze­
go paszporta i 10) J uliuszs Romera, Ol:!karżolle­
go o grauież. 

Na 12 paźdJ':ierllika. , . 
1) .Moszka Majtelda i Berka. Po.bnsklego, 

oskarżonych o kradzież z włamamem I ukrywa­
nie kradzionych rzeczy; 2) ~'eodor3; Czygida, 
Fałka SilberberO"a i Ilersza-LeJba SpICzaka, os­
karżonych, pier~vsJ':Y o nieprawne ~ozbawie~ie 
wolności i nadużycie władzy, a ostatm-o udZIał 
w tych przestępstwach;. 3) Maj~ra-Wolfa Kopel­
mana oskarżonego o sfałsJ':owaule dowodu pry­
watn~O"o' 4). Emmy nIayer i W olfa W osidłowa, 
oskario~ych o nieślubne pożycie, i 5) Maryanny 
Graczyk, oskarżonej o ~radziei przy okoliczno-

Osobiste. D:t.iś przybył do Łodzi z Piotrkowa I Zdumiewający .pośpiech. W tych dni~ch o I 

w interesie 1:lłużbowym inspektor policyi gubernii ! godz. 5 po połudnIU wysłana. została z tuteJszego 
piotrkowiSkiej pułkownik Gubaniew. t binra telegrnficznego za JliJ 7305 de~e~za do Za­

Szkoła muzyczna p. Hanickich rozpoczęła )UŹ : rządu nkcyjn~go to,~. Schlossero,~skleJ l~rzędzal­
Swoją działalno:ilć. Lekcye w pełnym biegu we ni bawclny I tkallll. Wysyłał Ją, p. h .. zarzą-

~ciach, obciążających Willę· 



Z WARSZAWY. 

Pomnik Chopina. Towarzystwo Łyżwiarskie, 
posiadające siedzibę swą przy ul. Chopina, zapra­
gnęło mieć u siebie pomnik wielkiego mistrza 
tonów. 

Pragnąc, aby pomnik ów był piękny w po­
myśle i wy kwintny w wykończeniu, Towarzy­
stwo postanowiłodzwrocić się do najwybitniejszych 
naszych przedstawicieli sztuki rzeźbiarskiej, z proś­
bą () nadesłanie mu projektu na ten pomnik. 

W myśl tego postanowienia, Towarzystwo 
przesłało artystom-rzeź.biarzom: G:0debski.emu, 
Laszczce LewandowskIemu, WasIlkowsklemu, 
W oydyd;'e, Welońskiemu, Szymanowskiemu, Ger­
sonównie i innym wymiar niszy (wnęki), prosząc 
o nadesłanie projektu pomnika wraz z odpowied­
niemi wymiarami, rysunkami i kosztorysami szcze­
gółowemi. 

Zmienienie (projektu. Zamierzono zbudować 
około Warszawy w promieniu sześciowiorstowym 
od granic miasta, drugą linią kolei obwodowej. 
W tym celu grunty potrzebne zostały już zaku­
pione lub wydzielone z własności l"r.ądowej, ma­
teryały potrzebne poczęto już zwozić, a w lasach 
sporządzono odpowiednie poręby. 'l'ymczasem do­
wiadu;emy się obecnie, iż zadecydowaIl:0 linię k~­
lejową zamienić na szosę z groblą l mostamI, 
mogącemi w potrzebie służyć p~d uł~żenie torów 
kolejowych. Do budowy szosy mżymerya przy­
stąpi z wiosną. Długość obwodu szosy wyniesie 
45 wiorst. 

Szkoła Świecimskiego. Dyrektor ni*szej szko-
1'y tecbnicznej przy ul. Sml)lnej, p. Swiecimski 
~awiadamia nas, że, aby ułatwić należyte przy­
gotowanie się do szkoły technicznej tej młodzi~­
'i..y, która na polu pracy przemysłowej pragme 
zdobyć sobie stanowisko niezależne,~otworzył przy 
tejże szkole, na mocy rozporządzenia wyższej 
Władzy naukowej, dwie klasy przygotowawcze, 
z programem dwuklasowej szkoły miejskiej~ z ku~'­
sem pięcioletnim, do których pl'zyjmowam będą 
chłopcy od 8-16 lat bez egzaminu. Dla. ulIl:0-
żliwienia wstępu do tych klas synom ludz! Ille­
zamożnych, opłata szkolna roczna oznaczona zo­
stała do I przygotowa wczej na rub. (i~, do II na 
rub. 80, w 4-ech ratach, po rub. 15 i 20. Ze 
świadectw dostateczne są: 1) metryka i 2) świa­
dectwo o szczepieniu ospy. 

Stróż księgarżem. W "Kuryerze Porannym" 
czytamy: 

N a bramie domu .NQ 17 przy ul. Zielnej, wy­
wieszona jest oszklona tablica z ogłoszeniem, 
które podajemy dosłownie: 

Nowe książki: 
"Bezżeństwo ducbownych" 

Ustanowienie, pobudki i skutki onego, opracowane 
przez katolickiego kapłana J. Z. F. 

Cena 45 kop. 
Ksiadz, kobieta i konfesyonał" 

przez k~płan'a katolickiego Cbiniqui, napisane 
prz.eważnie dla matek, dbających o dobro swych 

córele 
Cena 75 kop. 

"Encyklika Papieża Leona XIII 
o połączeniu kOHCiołów. i rusko-polllkie stotiunki", 

przcz NIeomylnego. 
Cena za 2 tomy dużego formatu rll. 2 k. 75. 
Dz.icło to zaznajomi czytelnika z pI'awdziwą 

historyą Rzymu, papiestwa, historyą Polski i jej 
i:ltosllllkami d o drugich nurodowoHCi tilowiańskich, 
szczególniej do Hotiyi, wskazując przytem na ja­
kich warunkach nastąpie może z.bliżenie polaków 
z.e słowianami i o ile możliwem jest połączenie 
ko~ciołów, do czego zaprasz.a arcypasterz rz.ymski. 

Skład w księ~arui M. A. Kownera, Warsza­
wa Miodowa oM 18. 

Tylc druku; (htlej następuje dopisek: Do naby­
cia u. 

Istomina Nowy 8wiat ,S~ 15, Flegontowa No­
wy 8wiat :\l! 55, Wendc Krakowskie-Przedmie­
Hcie, Tl'cpte Marszałkowska 149, ]Hietke Elekto­
ralua .J\~ 80 i u innych, a również u stróża teg'o 
domu. 

Bramy więc domu i tej tablicy pilnuje miej­
scowy ... księgarz. 

WłaśC\iciele księgarń Wende i S-ka i Kon­
stanty Trepte z.głosili się onegdaj do redakcyi 
"Km. Por." , prosząc O wyjaśnienie, iż wcale nie 
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trudnią się sprze'dażą książek, wymienionych na 
bramie domu .NQ 17 przy ul. Zielnej. 

Nowe stowarzyszenie. W Warszawie liczącej 
około 35,000 koni, dotąd ~nie pOlllyślano o sto­
warzyszeniu, mającem na celu wzujemne ubez­
pieczenie koni na wypadek choroby lub nieszczę­
śliwego wypadku. 

Dla zaradzenia złemu pewne koło ludzi, zło­
żone z przemyllłowców i przedsiębiorców, zajęło 
się świeżo utworzeniem tak potrzebnej i użyte­
cznej wielce instytucyi, ~L IV tym celu opracowa­
nie doŚĆ skomplikowanego projektu i ustawy sto­
warzysz.enia powierzono adwokatowi przysięgłemu 
Józefowi Leonowi Konowi. Projektodawcą, ener-' 
gicznie krzątającym się prz.y utworzeniu tego 
stowarz.yszenia, jest prz.edsiębiorca robót ziemnych, 
p. Piotr Krzanowski. 

Podjęciu tej myHli i wprowadzeniu jej w c~yn 
tylko przyklaskiwać należy, oddawna bOWIem 
ludzie, czerpiący cale utrzymanie swoje z p~'acy 
owych czworonożnycb stworzeń, utyskiwalI na 
brak tak użytecznej w kraju instytucyi, będąc cią­
gle narażeni na poważne straty i szkody w inwen­
tarzu. 

Posie dzenie. Na dzień dzisiejsz.y wyzna­
czono nadzwyczajne ogólne posiedzenie człon­
ków tOW2l'zystwa kredytowego miasta Warszawy 
dla rozpatrzenia sprawy kl)nwersyi 5% listów 
zastawnych na 41/ 2 procentowe. 

Posiedzenie Tow. opieki nad zwierzętami. 
W sobotę d. 17 b. m. odbyło się miesięczne po­
siedzenie członków zarzadu warsz.awskiego towa­
rzystwa opieki nad zwi~rzętami. Jedna z obec­
nych dam poduiosła projekt urządzenia dla psów, 
porzuconych przez swych p!l.nów, specyaluego 
przytułku. Zarząd postanowił projekt ten prze­
słać do opinii komisyi, złożonej z oddziałowych 
kuratorów i członków zarzadu. Jeden z człon­
ków wystapił z projektem Ul:ządzenia w Warsza­
wie apteki weteryuaryjnej, gdzieby niezamożni 
właściciele zwierząt mogli kupować potrzebne 
lekarstwa. Zarząd uznał projekt ten za godny 
poparcia i postanowił poczynić odpowiednie w t~j 
mierze starania. W ubiegłym miesiącu w lec:ml­
cy dla zwierząt udzielono 172 porady, w tern 14 
porad bezpłatnie. 

W sprawie kas emerytalnyc~ na ko~eja?h ~e­
laznych. Przy zarządzie koleI Nadwlśl~nsklCh 
istnieją obecnie dwie kasy emerytalne, plerwsz~ 
byłej kolei N adwiślaliskiej, druga - byłej koleI 
1'erespolskiej. Obie kasy posiadają swoje us~a­
wy, różne między sobą, co sprowadza pewne me­
dogodności. Dlatego też zaprojektowano kasy te 
połączyć w jedną ogólną dla wszystkich tutej­
szych rządowych kolei żelaz.nych. 

Kolej Sochaczewska. Projektowaua budowa 
kolei podjazdowej od ::;tacyi Huda-Guzowska ko­
lei warsz.awsko-wiedeńskiej do Sochacz.ewa, z od­
nogą do Hermanowa, postąpiła obecnie o tyl.e, że 
wykonany pod kierunkiem inżyniera Rogozi~Hkl~go, 
szczegółowy projekt z przychylnym wUlosktem 
przesłany został do zatwierdz.enia władzy komu~ 
nikacyjnej. Wedlug tego projektu nowa kolej 
wązkotorowa posi11l1ać ma ogólnej dłngoHsi 30 W., 

roboty za~ rozpoczną sig zaraz po zatwierdzeniu 
projektu i załatwieniu strony finausowej tego 
przedsigbierstwa. 

Korespondeneye. 

lIa1ll6ul'g , we l()1·z,esnw. 
Straszliwą jest dola naszego' ludu, zwłaszcza 

pochodzącego z Galicyi, który: tu prawie codzien­
nie przeciąga, dążąc za Ocean. 

Przed trzema tygodniami spotkałem w jed­
nym z tańszych zajaz.dów polską dzie,:"czynę 
z PoznallHkiego, która jechała do AmerykI. 

Wykupiłem jej bilet, d~łem różne w~kazów~i 
i kartę adresową do polskIego domu emIgracaYJ­
l1e"'o do Nowego Jorku. W tej samej stancyi zllaj­
do~ało się kilka osób z Galicyi, rowniei emi­
grantów. Kiedy zauważyli, że ~yczliwie po pol­
sIw przemawiam, że nie wyciągam ręki po za­
płatę, wyciągnęli ku mnie wi3zystkie 8~oje pie­
niądze i prosili, żebym i dla nich kU'plł karty, 
zmienił pieniądze i t. d. Znalazłem SIę. W prz~­
krem położeniu bo surowe tutejsze przepISy polI­
cyjne przyznają w tym razie prawo całkowitej 
.opieki" nad emigra~tami. g;ospoda.rzowi h?te~u. 
Gdybym wziął od mcb plemądze l załatWIł lm 

te sprawy, gospodarz hotelu miałby prawo pie­
niędzy odemuie zażądać, a przynn.jmniej osk a1'­

·żyć mię pr/':ed policyą. Policya przepisuje m u ile 
ma brać za nocleg i ntrz.ymanie ludzi, ale też 
może "pol'ac hować" tiobie za zmianę pieniędzy­
wykupienie biletu, odprowadzenie do okrętu. Te­
go zarobku, który od nich zawisł, którego nie 
można kontrolować nie chcą się zrzec gospo­
darze. 

Aby nie wej~ć w zatargi z policyą, choć 
z ciężkim hólem serca musiałem powiedz.ieć lu­
dziom, że tego uczynić nie mogę, musiałem ich 
zostawić zdanych na łaskę gospodarza. Bardzo 
łatwo tego uniknąć: gdyby ich ks. Proboszcz na­
pisał do mnie na tydzień pn~ed ich podróżą, posłał-

I bym im kartę adresową Tow. Hafała. Przyjeż­
dżając do Hamburga, byliby tylko pod moją opie­
ką, umieściłbym ich w stósownym hotelu i wszy­
stlcie inne interesy mógłbym dla nich załatwić,­
OWi3zem sam mógłbym pociągnąć do odpowiedzial-· 
ności.tego,-któryby mi się do tych rzeczy mieszał. 

Inny wypadek: wczoraj wieczorem idąc na po­
siedzenie towarzystwa polskiego, spostrzegłem w 
pobliżu kościoła katolickiego galicyanina. Rozpo­
czałem z nim rozmowe, z toku której dowiedzia­
leni. się, że wybrał się do Ameryki, że wczoraj 
wieczór przyjechał z Berlina, jakiś człowiek za­
prowadził go do domu gościnnego na nocleg, że 
przy pożegnania wziął od niego już nie przypo­
minam sobie czy do zmiany czy na kartę okrę­
towa 77 zh-. w. a. i rozumie się z temi pieniędz­
mi j~ż się nie pokazał. Siedemdziesiąt siedem reń­
skich dla galicyjskiego chłopa (ktbre pożyczył 
w tej nadziei, że w Ameryce zarobi i odda) to 
majątek. Doprawdy nie wiedziałem czy litować 
sie nad tym człowiekiem, czy gniewać się na 
ni~go, że taki ... nie roztropny. Pytam go się mię­
dzy innerni, do jakiego miasta amerykańskiego je­
dzie? do Bufalo-odpowiedział. Czy masz adres 
jaki, krewnych, znajomych? Nie, nic nie mam są 
ludzie z tej samej wsi, wreszcie z innych stron 
G~tlicyi, to ja się o swoich dopytam.-Ci ludzie 
niemając pojęcia o stoi3unkach amerykańskich, wy­
bierają się w podróż do Ameryki-jak na jarmark 
do sąi3iedniego miasta. Ten n. p. obywatel był 
zupełnie swobodny. ledwo jedno miał liche "caj­
gowe" ubranie na sobie, nawet drugiej koszuli 
nie posiadał. 

Szczególna rzecz, niemcy są inteligentniejsi, 
a przynajmniej wszędzie rozmowić się mogą. Mi­
mo to mają najlepszą opiekę w podróży-a po~a­
cy, prostaczki i bez )ęzyka zdan.i na łaskę.l me­
łai3ke łotrów.-PojęCIe przechodZI, co agenCI wy­
rabi;ją z polakamL Sam miałem w zimie taki 
wypadek: wieśniak pewieIl: wybrał się ~ podróż 
ze znajomymi, których mlał adres do Jednego z 
miast Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Agent zaraz na granicy zamiast do No~ego Jo.rku 
sprzedał mu kartę okrętową do Brazyln. DopleJ'o 
gdy[do llamburga przyjecbał porowna~em adres na 
kartce wypisany, z k~rtą okrętową l. ,zoba?z'y~em 
oszustwo-wszystko SIę dału naprawlC. Wleslll~k 
ten czytać nie umiał, ani się nie domy~lal, gdz.le 
go agent wysyła. 

Byłoby to wielką przysługą clla biednego lu­
du, emigrującego zagranicę, gdyby g? pouczono 
o istnieniu w lIambl:rgll Towarzystwa s,:". Rafał~, 
które ma za zadanie opiekę nad emI,grantaml. 
Jeśli kto już koniecznie zechce wyjechac do . An;te­
ryki, niechże miejticowy proboszc.z lu~ nauc~yclel 
bodaj korespondencyą porozumIe SH~ z 'l owa­
l'zystwem ŚW. Rafała w Hamburga" a . otrzyma 
odwrotnie wszelkie potrzebne wskazowkl. 

W daleko lepszem położ~nil1 są polacy i. li­
twini z Rossyi, bo zabiera Ich pod swą opIekę 
policya i jakkolwiek trzyma. w . ?so,bnych . bara­
kach zamkniętych, ale przynaJmmeJ me są om nara­
żeni na wyzysk oszustów. 

kra j u. 

Zawiercie. W ubiegły poniedziałek spaliła 
się tu fabryka należąca do ~old]~amera, eb~c; 
nie własność pp. Czajewicza l W eJ~zel:a. OgI~n 
ukazał się o godzinie 71

/ 2 i w . l~rotlnm cza~lC 
strawił całą fabrykę wraz z Jej z~w::"rtośCIą. 
Straty wynoszą 100,000 mh:, budynkI l towar 
ubezpieczone na 70,000 rublI. 



Sb'aż ochotnicza ogniowa Zawicrcia bardzo 
późno przybiegła na ratunek, który VI dodatku 
z powodu niedołężnej komendy był bardzo nie­
udolny. 

Prawie stu ludzi pozostało bez chleba, bez I 
możności zarabiania czegośkolwiek. 

- Założony tu przez p. Helenę Malczewską 
zakład naukowy dla panien cieszy się zupełnem 
powodzeniem. 

Zawiercie już dawno wymagało odpowiedniej 
pen yi żeńskiej nic więc dziwnego, że wyżej 
wzmiankowany zakład nie zawiódł się licząc na 
poparcie mieazkańców. 

Dąbrowa. Na przestrzeni milowej równolegle 
z koleją żelazną ciągną się bez prr.erwy mniejsze 
i większe fabryki i kopalnie. Okolica na tej 
małej przestrzeni daje stałe zarobki ogromnej 
liczbie przybyszów z całego Królestwa i Sląska. 

Produkty wiejskie są tu droższe niż w War­
szawie, bo przy dość łatwym zarobku w fabry­
kach, ludzie niechętnie biorą się do roli, tak, 
źe nieraz całe pola leżą odłogiem. 

W skutek tego dostawa różnych artykułów 
spożywczych, znajduje się w rękach większych 
i mniej r.ych przedsiębiorców, kt6rzy ze swej 
strony nie omieszkują. ciągnąć należytych zysków 
korzystając z sytuacyi. 

Jedyna możliwa komunikacya' kolejowa po­
między osadami fabrycznem i i miastem Będzinem 
w zagłębiu dąbrowskiem dla stutysięcznej lud­
ności nie wystarcza, dla tego od roku aż trzy 
towarzystwa reprezentujące kapitały zagraniczne 
starają o pozwolenie zbudowania toru pod tram­
waje elektryczne. 

W tym celu przeprowadzono ścisłe pomiary 
na gruntach: Będzina, Sosnowca i Dąbrowy, po­
czem złożono projekt tej budowy w rządzie gn­
bernialnym piotrkowskim skąd po przejrzeniu go 
ódesłano do kancelaryi generał-gubernatora war­
szawskiego. 

Ułatwienie komunikacyi bezwątpienia wpły­
nie dodatnio na rozwój całego zagłębia. 

Mieszkańcy okolic tutejszych jako to: Będzina, 
Dąbrowy i Sosnowca nieu~tannie uskarżają się 
na niczem nieopisane nieporządki sanitarne tych­
że miejscowości. 

Cały Będzin np. tonie w błocie i nieczystości 
a choroby uieustannie grasujące, dziesiątkują lud­
ność miejscową, z czego rozumie się korzystają 
lekarze i apteki. 

W Racławicach, gnb. kieleckiej, powiatu mie­
chowskiego, na OBtatniem posiedzeniu gminnem 
włościanie postanowili zp.prenumerować po jednym 
egzemplarzu n Gazety 1::lwiątecznej" dla każdej 
wsi w obrEibie tej gminy. Wydatki na ten cel 
maj~~ być pokryte z funduszów karnych gminy. 

Lublin. Panna Jadwiga Baniewicz założyła 
tu pierwszy zakład gimnastyczny, zaopatrzony 
w najnowsr.e przyrządy, służące do rozwijania sił 
i zahartowania zdrowia młoclego pokolenia. 

Nowy zakład mie~ci !:liEi w obszernej sali za­
opatl"l:onej we wszyl:!tkie warunki hygieny. 

Oprócz wyżej wymienionej mieści się jeszcze 
w \;akładzie ::lala przeznaczona na kuracyę ma­
sażową, odpowiednio wybudowana. 

- Goszcząca tu trupa p. Saruowskiego wy­
stawiła w lubelskim teatrze letnim operę Ver­
diego "'rrllbadlll'·'. 

Główne role l:!poczyły w rękach artystek: pan­
ny V'Orio-Jodkiewicz i pani Rodeckiej oraz pp.: 
Olszewi:i kiego, Rybaka i innycb. 

Pani D'Orio w roli tytułowej wywiązała się 
z zadania znakomicie a zaBłllżone okla~ki w ró­
wnej mierr.e dzieliła z nią pani Hodecka młoda 
arty::ltlm, zaledwie piąty raz nkazl1jąca się na 
scenie. P. Rodeclm pO::lia(la lliezaprzeczony ta­
lent, któremu lublinianie rokują nic małą pl'zy­
::lzłoi4ć artystyczną. Role mCJskie wykonane były 
sumiennie i ze znajomością rzeczy. 

Ciemną stroną wystawy opery okazały si<t 
nie zbyt dohrane chóry i orkiestra nic zgadza­
jąca l:!i<t z taktem, są to jednak wady często 
w tych warunkach spotykane. 

W tygodniu bieżążycym tenże sam teatr wy­
stawił jeszcze Zilaną sztukę: "Dwaj malcy" De­
courcella i komedyę Z. Przybylskiego "Palu; two 
młodzi" . 

Sompolno. mntne fakty mamy do zanotowa­
nia z okolic i miasteczka na::lzego. ~Iiejscowy 
bardzo lubiany i ogólnie Bzanowany doktór p. 
IIagen powróciwszy od cborego nagle za. łabł 
i odtąd leży niebezpiecznie chory. 
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Stan zdrowia pana Hagena ze względu na 
wielką sympatyę, jaką tenże zdołał sobie wy­
rOJ:'ić wśród pacyentów i osob go znających,.bu­
dZI ogólne współczucie. 

- W pobliskiej wsi Ozoszyn w powiecie 
kolskim, zmarł po długich i ciEiżkich cierpieniach 
p. Hipolit Kajetan Słubicki obywatel ziemski, 
prze~ywszy lat 42. 

8. p. Hipolit Słubicki ukończył konserwato­
ryum muzyczne w Warszawie jako skrzypek. 
Talent muzyczny zmarłego należał do rzędu wy· 
bitniejszych, który jednak z powodu różnych 
okoliczności a Bzczególniej słabego zdrowia 
nie rozwinął się należycie. 

Zal wywołany ~miercią przedwcześnie zmar­
łego~. p. IIipolita Słubickiego jest ogólnem do­
wodem przyjaźni jaką znajomi otaczali zacnego 
człowie1 a, któremu troska i cierpienia były nie­
odłącznemi towarzyszami życia. 

Niech ta ziemia pod którą spoczywają zwłoki 
jego da mu niezmącony spok6j i ciszę! 

H. M. 

Z PETERSBURGA. 

Opracowany przez ministeryum rolnictwa, 
i wniesiony do rady państwa projcld organiza­
cyi miejscowej rolniczo·gospodarczej spotkał się 
z poważnemi zarzutami w kontroli pań!:ltwa. Kon­
trola uważa specyalną organizacyę za zbyteczną 
i pieczę o rozwój przemysłu gospodarczo-rolnego 
zaleca poruczyć zarządzającym dobrami państwo­
wemi. Ministeryum rolnictwa znowu nie uważa 
za rzecz właściwą obarczać nowemi obowiązkami 
zarządzających dobrami państwowemi, którzy w 
dOBtatecznej mierze obciążeni są już swojemi obo­
wiązkami bezpośredniemi wobec czego ministeryum 
nalega na urzeczywistnienie projektu. 

- l\Iinisteryum skarbu zatwierdziło przepisy 
o wydawaniu wynagrodzeuia właścicielom prawa 
propinacyjnego. Pieniądze, przeznaczone do wy­
płaty: będą asygnowane do rozporządzenia zarzą­
clzających dochodami .akcyzowemi. O przyznaniu 
przez ministeryum skarbu i spraw wewnętrznych 
wynagrodzenia propinacyjnego, które ze swej 
strony zawiadomią o tem interesowanych i zażą­
dają od nich deklaracyj, czy są zadowoleni lub 
niezadowoleni z decyzyi ministeryalnej. 

W razie niezgodzenia siEi interesowanych na 
decyzYEi ministeryalną i zaBkarżenia jej do sena­
tu, pieniądze mogą być wypłacone dopiero po 
rozpoznaniu sprawy przez senat; w razie zaś przy­
jęcia decyzyi, komisya propinacyjna porozumie­
wa się z miejscowym zarządzająeym akcyzą. co 
do wydawania wynagrodzenia propinacyjnego. 
Ponieważ wszystkie osoby, roszczące sobie jakie­
kolwiek pretensye do pieniędzy, przeznaczonych 
na wypłacenie wynagi'odzenia propinacyjnego, 
mają możność zawczasu zawiadomić o tem komi-
ye propinacyjne, przeto te zawiadomienia winny 
Błużyć dla komisyj na oznakę powstającego 
sporu. 
Przed poleceniem wypłacenia wynagrodzenia pro­
pinacyjnego, komisya żądać będzie odpowiednie­
go świadectwa hypotecznego, że nie /'.achodzą ża­
elne przeszkody do wypłacenia tego wynagrodze­
nia. 

- Zbiór taryf kol'3jowycb ogłosił już taryfę 
osobową i towarową dla kolei środkowo-syberyj­
skiej, która zacznie ob()wi~zywać z chwilą otwar­
cia ruchu na rewirze Klucze- Zima i Irkuck. 

- W departamencie przemyHłu i handlu wzno­
wi niebawem swoje czynno~ci komisya, opracowu­
jąca przepisy w sprawie związków roboczych 
( artele). 

- W utworzonej przy ro::!yjskicm Towarzyst­
wie ochrony zdrowia narodowego komisyi, w celu 
opracowanin. środkow w walce '!. alkoholem, po­
wstal projeJd rozpoczęcia stanu'l o zwołanie 
wszechrosyjskiego zjazdu w sprawie walki z al­
koholizmem lub też w kwel:!tyi organizacyi sta­
łego 'l'owarzystwa, które zajmowaloby się syste­
matycznie opracowauiem środków przeciw tej 
klęsce. 

Z prasy llienlieekiej. 

Na znane wnioski wszecbnielllieckiego zwią­
zku, odpowiada "Koln. V olksztg." w następują­
cych słowach: 

Należy zauważyć, że tak Bamo niema "pol-

skich włości rentowych jak polskich fabryk, 
polskich karuzeli albo poll:!kich lasów. l\Iożna 
mówić tylko o "pol kich właścicielach" włości 
rentowych. Jakiem atoli prawem chce się upra­
wnionych pruskicb obywateli, m6wiących po pol­
sku, wykluczyć od dobrodziejstw jakiejkolwiek 
ustawy? Co to jest ostatecznie "polak"? Jest 
dO::lyć takich polakow, którzy mówią także płyn­
nie po niemiecku, tak, że ich dzieci w szkołach 
u\l:tlają si<t za "niemców" i przekazuje siEi do nie­
mieckiej nauki religii. Ich rodziców jednakże, 
wedle życzenia związku wszech niemieckiego, wy­
kluczonoby niewątpliwie od dobrodziejstw usta­
wy o gospodarstwach rentowych. Jeżeli się nie­
ma otwierać na oścież bram samowoli, to powin­
naby odnośna ustawa tych wszystkich obywateli 
pruskiego państwa, któI'ych miałoby siEi trakto­
wać jako "polak6w", wymienić po nazwisku. 
Toby była przynajmniej jasna robota, !tle mimo 
to pozostałaby zawsze wielka niesprawiedliwość, 
bo "wszyscy prusacy" - tj. wszyscy obywatele 
państwa pruskiego - Bą wedle konstytucyi "ró­
wni w obliczu prawa." 

J eźeli chcemy sprowadzać niemieckich ro­
botników z zagranicy, to musieliby zapewne 
najprzód wBchodnio-elbijscy wła~ciciele ziemscy 
podwyższyć znacznie myto. Gdyby to nastąpiło, 
to znależliby się także krajowi robotnicy. Co do 
robotników skandynawskich, toć to nie są niem­
cy, niemają niemieckiego ducha patryotycznego. 
Zresztą w Prusach Wschodnich nie poczyniono 
z skandynawskimi robotnikami takich doświad­
czeń, aby panowie ze związku rolniczego uwa­
żali silny ich napływ za możliwy, albo choćby 
nawfit tylko pożądany. illoże rozstrzygnięcie tej 
kwestyi byłoby jeszcze możliwem, gdyby człon-

ł kowie wszechniemieckiego związku sami ofiaro­
wali się do wykonania najniezbttdniejszych prac 
rolniczych. 

Co dotycze języka pallstwowego w Rzeszy 
niemieckiej, to pod tym wzglEidem wydają nam 
się naj dalej sięgające życzenia zaspokojonemL 
Zakaz polskich kartek przy wyborach do parla­
mentu atoli byłby zamachem na prawo wybor­
cze obywateli Rzeszy. Dopóki jest jeszcze wielu 
takich polaków, którzy nie umieją czytać nie­
mieckich kartek wyborczych, dopóty nie można 
im rozkazywać, aby oddawali kartki niemieckie, 
ponieważ nie mogą sami upewnić si<t, czy wy­
bierają odpowiedniego posła. 

ROZMAITOŚCI. 

Zamordowanie lichwiarki. W Mikołajewie nud 
~IOl'zem Czarnem, we własnem mieszkaniu znale­
zioho zamordowaną starą pannę, Tułapiewę, zaj­
mującą się lichwą. Licbwiarka pożyczała tylko 
na za taw kO:3ztowno~ci, procent brała skromny, 
bo tylko 2~O od sta na rok. Miała już kilka 
procesów o lichwę, potrafiła się jednak zawsze 
wykręcić od wyroku pot~piającego. Była ona 
znaną w calem mieście ze swego Bkąpstwa; cho­
dziht zawsze ubrana jak ostatnia nędzarka, ży­
wiht się zaś przeważnie najrozmaitszemi odpad­
kami, wyl'zucanemi przez zamożniejszych na ~mie­
cic. W .Mikołajewie mieszkała jej siostra wdowa, 
utrzymuj~)ca się z szycia, bielizny; BiostI·y z sobą 
nie widywały się. Pr:ted dwoma laty wdowa 
zachorowała; sąBiedzi umieścili ją w szpitalu; 
hędąc w szpitalu, raz jeden, przyciśnięta potrze­
bą, udaht si<t do siostry z l)l'o~bą o pożyczkę 
dwóch rubli. Sknera-lichwiarka zażądała wtedy, 
aby jej dała w zastaw obrączkę i41ubną. Istnieje 
przypuKzczenic, że Tulapiewę zamordował ktoś 
z jej klientów w celach rabunku, znaleziono ją 
bowiem z roztrzaskaną głową i ze śladami walki 
na ciel ' . Kufer, gdzie chowała zastawione kosz­
towno ' ci, był rozbity i wszelkie precyozy, zarow­
no j: 1 i gotowizna oraz kwity zrabowane. 
Podcza. rewizyi w mieszkaniu zabitej znaleziono, 
w sienUl.u papierów procentowych na Bumę 
12,000 I llili. 

Nową maszynę do pisania przedstawił w tych 
dniach p. Z. Korosteński, literat ze Lwowa, na 
posiedzeniu wydziału Stowa:'zyszenia optyków 
i mechaników w Pradze czeskiej, wykazując jej 
zalety wobec dotychczasowych maszyn. 

illaszyna, wynaleziona pnr;ez p. Korosteńskie­
go, polega na całkiem nowym sy temie; zamiast 
klawiatury używa się tu odpowiednio urządzonej 
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wskazówki; przez przyciskanie tylko jednej małej 
dźwigni, odciskają si~ czcionki jedna po drugiej, 
a papier z wałeczkiem w odpowiednich odst~­
pach czasu się posuwa. Maszyny tej używać- mo­
gą i ciemni, a mianowicie po przytwierdzeniu 
szczegOlnego akustycznego przyrządu, a wzglę­
duie też po umieszczeniu Braillowskiego alfabetu 
dla ciemnych. Na szczególną uwagę zasługuje, że 
przy pomocy odpowiednio urządzonych pedałów 
umożliwionem jest pisanie na tej maszynie także 
tym, którzy są chorzy na r~ce, a wzgltidnie tym, 
którzy rąk nie mają. 

P. Rorosteński zamierza maszynę udoskonalić 
jeszcze w niektórych drobniejszych szczegółach, 
poczem można będzie dać zupełne sprawozdanie 
O tym obiebującym wynalazku. 

Sprawozdanie to zamieści fachowe czasopismo 
"Czeski Mechanik". 

Ostatnie wiadomości. 
Z Austro-Węgier. 

Znaczny zjazd ludzi politycznych różnych 
stronnictw w Wiedniu, da.~e sposobność do wy­
miany zdań. Konferencyj formalnych niema, ale 
panuje powszechne uczucie, że nastąpiło pewne 
złagodzenie kontrastów, którc powinno być wy­
zyskane. 

Zupełnie jednak mylą się ci, co sądzą, źe bez 
jakiegoś aktu poważnego ze strony rządu oraz 
prawicy, bez nowego mostu, rzuconego opozycyi 
w sprawie' językowej, da się osiągnąć zgodę. 

W kołach umiarkowanych niemieckich sta­
nowczo przeważa usposobienie dla zawieszenia 
broni korzystne. Wszyscy rozumni pot~piają nic­
przejednane stanowisko "Narodnich Listów", nie­
u:;tępujące w szkodliwości pismom obstrukcyj­
nym. Wszyscy, którzy się stykali z polakami, 
stwierdzają panujące wśród nich usposobienie sta­
nowczo skłonne ku polityce pokoju. 

Po tygod~iowe.i przerwie-polityka wew~ętl'z­
na występuje na pierwszy plan. Odbyły się już 
poufne narady, zarówno między przedstawiciela­
mi lewicy, jak i stronnictw prawicy. W poufnej 
konferencyi prawicy wzięli udział posłowie Pa­
cak, t)trańsky. Ferjancic, Barwiński, Jaworski, 
Biliński, Dzieduszycki, bar. Dipauli, prezydent 
Puchs, dr. Ebenhoch i Lupui. 

Pełne posiedzenie komitetu wykonawczego 
prawicy 'odbyło się we środę. Koło polskie zbie­
rJ;e sie w niedziele 25 b. m. 

W ~zystkie pis~a poniedziałkowe stwierdzają, 
że na prawicy panuje usposobienie pojednawcze; 
polacy zaś mieli podjąć się roli pośredniczącej 
między rządem a młodoczechami i słowieńcami 
z jednej, a między czechami i niemcami z dru­
giej strony. Z obozu niemieckiego dają się jednak 
słyszeć głosy, że akcya po~rednicząca Koła pol­
skiego może mieć tylko wtedy powodzenie, jeśli 
1'0zpol'7.ądzenia językowe zostaną cofnięte. 

~Extrapost" ogłasza rozmowę z pewnym wy­
bitnym członkiem stronnictwa niemiecko-postępo­
wego. Poseł ten przyznał, że obecnie ujawnia się 
usposobienie bardziej pojednawcze, pod wpływem 
wstrząsającego zdarzenia w Genewie. Wszyscy 
gorąco pragną pokoju, ale warunkiem jego musi 
być zniesienie rozporządzeń językowych, albo 
przynajmniej taka ich modyfikacya, że umoże­
bniłaby zaniechanie obstrukcyi. 

nPrzysięga chebska nie może przecież mieć 
tylko znaczenia formalno~ci, nam nie o formę 
chodzi, lecz o istotę rzeczy, dlatego też powia­
dam wyrażnie, że tylko zni~sienie rozporządzeń 
językowych może przywróCIć spokój. Także 
przywrócenie "status quo" w innej formie umoż­
liwić nam może zaniechanie obstrukcyi, jeśliby 
zaś radykaHści mimo to chcieli wytrwać w obstruk­
cyi, to znikąd nie będą mieli poparcia" .-Tak 
twierdzi ów poseł i dodaje: 

I hayn"-"Policya". Obstrukcya czeska jest wprost 
niemożliwa ". 

"Narodni Listy" atoli występują przeciwko 
pojednaniu z niemcami na koszt czechów i twier­
dzą, że hr. 'l'hun myli się, przypuszczając, że 
czesi oddadzą coś z tego, co zclohy li. Czesi 
nie po to s:edzą w prawicy, aby robić z siebie 
ofiarę, lecz przeciwnie, aby zdobyć więcej j li­
czą w tej mierze na pomoc swych sprzymie­
neńcow. 

Teleg ramy. 

Rzym, 22 września. Potwierdza się wiado­
moŚĆ, że od rządu włoskiego wyszła inicyatywa 
w sprawie zwalczania anarchistów. Niektóre ga­
binety natychmiast zgodziły się na projekt. Rząd 
spodziewa si~, że niebawem pod tym względem 
nastąpi zgodne oświadczenie wszystkich państw. 

Paryż, 22 września. Komisya rewizyjna ob­
radowała wczoraj po południu. Badanie akt zo­
stanie d. 22 b. m. ukończone. Rezultat badań 
będzie przedstawiony radzie ministeryalnej we 
wtorek. 

Praga. 22 września. "Hlas Naroda • dowiadu-
. je się z Wiednia, że konferencya hr. Thuna z 
prawicą dotyczyła na razie tylko programu prac 
parlamenta1'llych. Nieprawdziwą jest wiadomość 

p.odana przez nN. fr. Presse," jakoby katolickie 
stronnictwo ludowe dążyło do zawieszenia rozpo­
rządzeń językowych; przeciwnie właśnie z łona 
tego stronnictwa jak najenergiczniej podniesiono 
konieczność solidarności prawicy. O zniesieniu 
rozporządzeń językowych wogóle niema mowy 
Wreszcie prostuje "Blas Naroda" wiadomość, ja­
koby dalszy ciąg konferencyi oznaczony był na 
dziś. Dalsza kouferencya odbędzie się pra­
wdopodobnie dopiero w sobotę. 

Paryż 22 września. Manifest ksi~cia Filipa 
Orleańskiego poczytują org'any sztabu generalne­
go za fakt bardzo ważny. Natomiast prasa rady­
kalna żartuje z tej odezwy. Manifest, ogłoszony 

przez księcia Filipa Orlea6.skiego, brzmiał: nMi­
nistrowie stali się współwinnymi zamachu na oj­
czyzn~. Mimo zapewnień kilku minil:ltrów wojny, 
nie uzna5ą oni winy Dreyfusa. Odmawiają zapy­
tania o to izby, a więc sami r()zstrzygn~li kwe­
f:ltyę narodową. Próbują oni na swoją korzyść 

przeinaczyć deklaracyę, złożoną w izbie, że jes­
teśmy panami w swoim domn. Pod pozorem, że 

należy stwierdzić niewinność człowieka, który 
skazany został jako zdrajca, dąży się do znisz­
czenia armii i do l)lldkopal1ia Francyi. Francuzi! 
nie pozwólmy na to! 

Budapeszt, 22 września. Prezes policyi wyda­
li z Budapesztu wszystkich zamiejscowych anar­
chistów. W c~oraj wysłała policya czterech anar­
chistycznych robotników do miejscowości ich po­
chodzenia. 

Neufchatel, 22 września. Z polecenia general­
nego prokuratora związku a:esztowano czterech 
włoskich anorchistów: Bozzina, Colombelli'ego 
Germani'ego i Merną. Krązy pogłoska, że u Ger­
mani'ego drukowano było pismo anarchistyczne. 

Paryż 22 września, Proces Picquarta i Leb­
lois rozpnczął się wClloraj. Przedmiotem procesu 
jest oskarżenie, że Picquart, będąc naczelniidem biu­
ra wywiadowczego w ministeryum wojny, poka­
zywał adwokatowi Leblois dokumenty z sekretne'-
go portfelu sprawy Dl'eyfusa. 

Obróńca Labori protestował przeciw odmowie 
wypuszczenia Picquarta na wolność, i 7.ażądał 

odroczenia rozpraw do orzeczenia ankiety woj­
skowej. Sąd zgodził się na odroczenie. 

"Co się zaś tyczy pogróżki, że w razie za­
doMuczynienia naszym żądaniom wybuchłaby ob­
strukcya czeska, to nie należy tego brać na Re- I 
1'.)'0, a to z dwóch p1'7.yczyn: raz, że czesi nie 
znaleźliby l:!przymierzcńców, bo anl polncy, ani 
reszta większości nie przyłączy się do obstruk­
cyi czeskiej z powodu zuiel:!ienia rozporządzeń 
językowych,-powtóre dlatego, że czesi w ostat­
nim roku tak się już zaangażowali w waJee 
przeciw I)bstrukcyouil:ltom, iż obecnie obstrukcya 
z ich strony zupełnie jest wykluczona. Gdyby ją 
prze.(l:,;ię\\'zieli, zawołaj ibyśmy im "Lex Falken-

Londyn 22 września. "Daily, ChronicIe" donof:li 
że Kitchener ma być miano :vany lordem Kitche­
nerem of Chartoum, tudzież otrzyma 2:5000 fun­

I tów szterlingów gratyfikacyi. 

Madryt, 22 września. Skutkiem gwałtownej 

burzy w Sevilli szeŚĆ osób straciło życie, wiele 
innych odniosło cięższe lub lżejsze poranienia. 
W Gaudix (prowincya Granada) burza zniszczyła 
85 domów. Liczba ofiar ludzkich na razie me 
znana. 

Salonika, 22 wrzesma. Albańskie miasto Gu­
sinje nawiedził wielki pożal'. Ogień był umyślnie 

podłożony. Bazar, 230 sklepów, 3 hotele, 12 do­
mów i 2 meczety stały się pastwą płomieni. Wy­
słano do Gusinje s~)ecyalną komisyę celem wy­
śledzenia podpalaczy. 

Londyn, ·22 września. Spór pograniczny po­
między Chili a Argentyną został pomy~lnie zała­
twiony. 

Haga, 22 września. Królowa Wilhelmiua w asy­
stencyi królowej-matki otworzyła sesyę stanów 
generalnych . W mowie tronowej podniosła wyra­
zy wieruości i przywią7.ania, które jej lud oka­
zał przy wstąpieniu na tron; dnIej zaznaczyła, że 

stan kraju pod wielu względami jest zadawalają­
cy i że stosunki zagraniczne są przyjazne. Z nad­
zwyczajną sympatyą przyjęty 1.0 tal ze strony 
Holandyi projekt ograniczeuia uzbrojeń. W dal­
szym ciągu mowa omawiała stan rzeczy w kolo­
niach, oraz projekty prawodawcze. 

Lwów, 22 wrlleśnia. Zniesiono stan wyjątko­
wy w okręgach nowo-sądeckim i limanowskim. 

Wiedeń, 22 września. Party a ludowa nie­
miecka postanowiła wytrwać w obstrukcyi, do­
póki rozporządzenia językowe nie będą znie­
sione. Prawica zamierza wytrwać również nie­
złomnie na swojem stanowisku. Prawdopodobnie 
przeto rada państwa znowu okaże się niezdolną 

do pracy ustawodawczej. 
Berlin, 22-go września. n Koelniilcbe Ztg. " 

zamie~ciła artykllt, W którym odmawia Francyi 
prawa do protektoratu nad katolikami na wscho­
dzie. Mieszanie się Francyi do spraw podda­
nych niemieckich w Turcyi jest pogwałceniem 

udzielności nitlmieckiej. 
Kandya, 22 września. Dotychczas oddała lud­

noŚĆ muzułmańska 2800 sztuk broni. Pl'lmłclopo­

dobnie większa część broni została zakopana lub 
w inny llposób ukryta. Po rozbrojeniu baszybuzu­
ków wojska tureckie otrzymają rozkaz udania. 
sig do koszul'. Wojlllut angielskie obejmą całą 

służbę i dbać będą o utrzymanie porządku i spo­
koju. Cała ludność muzułmańska zamyśla wy­
emigrować, skoro ostatni żołnierz turecki opuści 
Kretę· 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 
Prl'lIIL/lWrl/turolci ~ IJtugieJ IIlic/j. Niejednokrotnie już 

prosiJiśmy prellumer~torów Ilaszych, aby o lmżllym wypad­
ku lIiedoroczania im "Rozwoju" zOl'hcieli natychmiast za­
wiadamiać" allmiuistracyę lHtSzego pisma, gdyż tylko tym 
sposobem zniewolimy roznosicieli naszych do pilnego społ­
niania swych obowiązków. Dla tego też prosimy Sz. Pana 
o wskaz<luie nam swe"'o nazwiska, abyśmy mogli oclnośne-

" I ,. go roznosiciela pociągnąli clo ol1powiollzia nOSCl 

SKŁAD FABRYCZNY 
wyrobów wełnianych 

:FI ..,6..:s::eyx:::t 

Wła~Hława Barncha 
przeniesiony został na ulicę 

Piotrkowską Nr. 49, 
do domu D. PRUSSAKA. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Polecam Szanownej Publiczności ~ 

OdchodzĄ z Lodzi. Przychodzą do Ł o d z i Nowo-otworzony 
Ł6dź 1 • 12.35 6.531 j. Hl 1~ 1.41 5.401 *7.14 *8,44 -:;,06 1 * 504 , I 8,05 1 9,20 12,56 

PrzychodzĄ Z L o d z i do stacyi Odchodzą d o Ł o d z i Zakład 
TAPICERSKI 

11.181 
I 

'8,171 : ,03 ... 4,01 6,32 / Koluszki *1 ,38 7,35 8,14 2,38 "* 6,43 * 9,31 8,33 11,53 3,28 * 7,09 *10,05 
Tomnszow *2,55 - 10,14 4.23 - I - * 5,03 7,00 5,51 ~ I 
Bzin *5.53 - 2,30 - 1 *11,0 - - *12,38 - 3,23 
TWllll:rród 4,20 - - *10,13 

* 1,06 * 1,191 -
7,43 - - * 1,58 - 1,43 

Sliiuflliewice ';<'4,37 8,26 10.32 * 8,04 *10,36 7,11 10,lG 2,15 
Aleksandrówl 3.10 

1,011 3,36 
* 9,20 * 1::!,25 * 3,51 * 1> ,16 *6,35 8,45 

Bydgoszcz * 7.19 * 12,19 6,35 *12,4:1 * 5,29 
Berlin - ~~::: I 6,~7 11,40 * 7,54 *1,04 
Ruda-Guz. *5,13 - 1,46 * 8,40 *11,16 *11,03 9,35 
Warszawa 6,00 10 12.15 

. 9,2;{1 

:1,00 5,elO * 9,35 *12,30 *11,55 * 9,20 
6,3°1 

* 5,25 8,20 12,50 Piotrkowska, 81 w Łodzi. 
:r.roskwa 2,08 - 9,23 10,08 
Petersburg 7,3R - 12,06 
Piotrków *2,3::1 - 12,29 4,13 
Częstochowa *4,15 11,41 2,47 * 6,19 
Zawicrcie *5,11 12.551 4,01 ... 7,28 
JJI~browa *5,52 .J O·) 5,Oi * 8,36 
Sosnowiec 6,10 I 2;~5 5,30 * 9,00 
Granica 6,05 1,50 5,00' * 8,30 
Wieden 4,09 *\1,56 7,04 
"'roda'" 

6,23 4,Pb * 8,53 
12,38

1 
*9,35 12,23 

, 9,25 * 3,07 * 5,04 10,45 
... 1,21 * 1,56 8,20 
*12,25 *12,01 7,05 
*11,21 *1038 6,02 

1,",00 *10;101 * 5,40 
*11,25 *10,20 I *5,45 

1,04 1,04, 

* 7,53 
* 10,38 

1,42 * 6,00 
11,38 3,45 
10,3J 2,37 

9,05 1,26 
8,35 1,05 
9,25 1,30 

* 9,54 * 7,29 

* 8,25 
* 6,10 

Roboty wykonywam dobrze i po umiar­
kowanych cenach. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 
Pociągi oznaczone gwiazdka, (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wieczór II 6-tą rano. 

WARSZAWA ILUSTROvYANA. 

"Stara Warszawa" 
Tomów 2, z 80 drzeworytami, wyd~nie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla prenumeratorów rRozwoju" tylko rb. 1 i za oprawę w płótno 

<LlJgielskie, z wyciskami 40 kop. (Dwa tomy oprawione są razem.) 

Stara 'Warszawa zawien.1. historyę mia 'ta i wzro~t jego. 
T o M I-szy zawiera. 

1) Błogosławiony Łaclyslaw z Gielnowa, Patron Warszawy. 2 Przedhistoryczne 
dzieje miasta. H) "Val'szawa za }HlnOW<Luhl Książąt Mazowieckich i Czerskich. 4) Jazdów. 
5) Książe Jannsz Starszy, Anua Kiejstutówna, Bolesław IV. 6) Prawodawstwo mI l\Ia­
zowszn. 7) Dawne mury. 8) \Vewnętrzne dzieje miasta. Rozwój V;-arszawy. 9) Zabytki 
mularskie i kamieniarskie w "Varszawie. 10) ' Królowa Bona. Anna Jllgielouka w \Varsza­
wie. 11) Zamek. 12) Pieczęcic Książąt na Czersku i V;'arszawie. lH) Początki ,'owego 
lIIiasta i ~tosllUek tegoż do Starej Wm·szawy. Dawue wodocią!!,"i w Nowej i Starej War­
szawie. Kościół Panuy Maryi 

T O M II-gl. 

1) Sztuka, Hzemioliluicy. Kolumua Zygmunta III. 2) Zabytki ' ludarskie w \Yar­
szawie. 3) Dalsze losy .Jazdowa. 4) Hatusz, Burmistrze, Dochody ~[i<Lsta. Post.a.uowienia 
i nadania Królowskie. Grunta miejskie, UZyIlRZC, Ulice. 5) DawlJe naczyuia a}Jtecznc u 
K. Wendy w "Varszawie. u) Ko,~(\iół P. Maryi na Nowem l\[ie~cie. 7) Fuder. 8) Otwarcie 
Iustytutu Ród Uiueralnych w Ogrodzie Krasiilskich 9) Pieniadzo, Mennico, l\Iillucarz. 
10) Brama Nowomiejska. 11) O Herbie Starej War,~zawy. 12) l\IonogrMie, 

Maurycy Łaski, 
INŻYNIER 

:Si '\.:L:ro Techniczne 
Ewangielicka M 7. -- Telefonu M 372. 

Poleca po zlluczlJic zniżonych cOllacl! palniki, siatki, zagraniczne cylin­
dry i wszelką armaturę do światb gazożnrowego . 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER \v Kalis7:u, 
poleca swój skł<lcl fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własnll uajnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy nI. Piotrkowskiej pod 
oN!! 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i rcperacyo. 1030 

l 
1 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Enlilii Horst, 
patentovvanej krojczyni, 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie pilitro w oficynio lewej i przyjmuje 
do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, 

które wykonywa podług naj świeższych żurnali 

Tamże 
można brac lekcy e kroju podług metody 

" 
Wortha" 

~=-.~~:łł" 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 

rRA~~WNIK~W HANDt~WY~H m. '~azi 
ua mocy § 57 NAJWYŻEJ zatwierclzonej Ustawy, zaprasza uiniejsztlm pp. Członków na 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
w c~wartek <lnia 17 (2H) września r. b. o goch. i) wieczo­

rem w lokalu przy ul. D.ługiej :Nil 45, odbyc HiQ lllaj~\Ce. 
Porządek dzienny zebrania: 

1. \Ynioijek 30 członków, llotyczący zmiany i uzupełnienia niektórych ~§ ustawy. 
2. Kwestya sprzellaży lliernc!Jomo~ci StowarzyHztlnia. 
:I. Kwestya kasy choryr.ll. 1117 

I 'a 

_w I Dr. M~k~ymilj~n ~~nD 
~ I PI TRKOWSKA 86, 1089 

~ I -- pO\7V:rócił ........ 

ollpowicclni na skb(l piwa z lodownią 

potrzebny od l Htycznia 
Oferty pod ,,:::iKLAD PIWA" proszę skłn-

pl'zell1ienionl.l zOHtaln. na ()-klm;owl.l, O c~elll za­
wiadamia Hod~iców i Opiekunów. 

Klasa 5 ot~YOl'zoną zo tanie od 1 !13Żdziornika 1': b., klasa Z<lŚ 6 w roku 

~_nastQP1~~_ ~~~~fz% ~tJ)' 

l 

c1al\ w red. "Hozwoju" 1075 

~ .. ~~tl~ 91919891 
g KRAWIEC ! !!POWRÓCIŁ!! ,. 
D.... k' p' d I m Dentysta ~ 

ams l lerwSzOrzę ny I J~ ~ -............ )9 
z WAR ZA WY ___ ~. ____ ~. ~ ~~ 

z danogo ~ateryału wykonywa. różne .fa- PIOTRKOWS A Ng 69. 
~Olly ok ryc, futer, rotund, snlucn: m)gl~l- I Vis-a-yi Grand-Hotclu. 1073 
skich amazonek, wizytowych i k,ostyumow I ~ ~ ~ Q,C "i9 'i9"i9:ti9-.,a, 

bnlowych. Promenada 31. Z U L. "pIP' f7ł!P ~w~~~ .. 
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~a,=r~=- ___ 
stowarzy szenia wzajemnej pomocy 

Nauczycieli i Nauczycielek 
ch.:rzsścian :r.o... ŁoCLzi. 

ma zaszczyt upraszać naj up rzejmiej Sz. Członków o łaskawe przybycie na 3-ie ogólue ze­
branie, które się odbędzie w lokalu Stowarzyszeuia w Sobotę, d. 12 (24) września 

r. b. o godziuie 8 wieczorem, przy ul. DZIELNEJ 31. 

l. 
2. 
3. 

Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 
Odczytanie protokółu ostatniego posiedzenia. 
Relacya z dotychczasowych czynności Zarządu. 
Postanowienie w sprawie podania nauczycieli Pabia-

nickich. 
4. 

cy dla 
G. 

Postanowienie o kierunku biura poszuku,jącego pra­
stowarzyszonych. 
Wnioski poszczególne członków. 

Jako bilet wejścia, służy kwit z opłaconej składki członkowskiej. l1H 

• Inowo-
orz 
orze ow 

ład 

• 
Wszelkie dekoracye, zestawienia ołtarzy naj nowszych systemów, wogóle 

wszelkie roboty tyczące liię obrządków pogrzebowych, załatwia nad­
zwyczaj gustownie,akuratnie, sumiennie i prędko. R.ównież karawany, 
powozy, wolanty na żądanie. Ceny przystępne. Ul. Sw. Andrzeja 19. 

Ernest Pusch & Ko. 

"RHKTYFIKACYA WARSZAWSKA" 
10 J?ict:rko~ska. :1.0. 

Skład win, wódek i delikatesów 
poleca istniejącą przy handlu win 

":.J8~~ -.r"AL~~~ 
luządzoną Z pewnym komfortem, w której wydają się 

..- Sniadania gorące - Obiady - Kolacye -.. 
smacznie zdrowo i tanio; oraz przyjmuje wszelkie zam6wienia na uczty 

weselne, kolacye zbiorowe obiady. 
P I W o różnych firm, jako też antałkowe z browarów Stryckiego w Rydze 

Reicha w ·Warszawie. 

1052 

~' 
._,~ ... ~ .. 
'I . I' 'I' .~n\"·I~·I·· . '1' '1 

Za.:rząCL. 

~.~ .. 
wyrobów żelaznych 

R. Arnekker 
, , 

ŁODZ, ul. Piotrkowska 22. 
poleca szczotki stalowe wszelIdego rodzaju, narzędzial tIla giserni 

żelaza i stali. 1095 

~~~~lg~lg~'~~~~I~~~~~~ •• ~~~~~~ 
TE~ U"NSTEJ:N 

600 metrów GÓRNA BAWARY,A, nad poziom m. 

Llnja kolei żel. Monachlum-Śalcburo. 
HYDROTERAPEUTYCZNY ZAKŁAD LECZNICZY 

według met. Kneipa, zaleca się ella choróu norwow. i chron. wszoHiego rodzaju 
PROSPEKTY '\VYSYŁ.\ 'WŁA~CICIEL ŻAKLADU. 

Starszy sztab. lekarz, Dr. med. G. W O L F. 

Syndycy tymczasowi 
masy upadłości 

Salo Barucha. 
Na zasadzie art. 502 Kod. Randl. wzy­

wają wszystkich wierzycieli pomienionej 
masy upadłości, aby stawili się osobiście, 
lub przez pełnomocników w ciaO'u dni 40 
licżąc ocl daty niniejszego ogi~szenia, ~ 
niżej podpisanzch Syndyków i oświadczyli, 
z jakiego tytułu i na jaką sumę są wie­
rzycielami i aby im oddali tytuły swych 
wierzytelności, lub złożyli je w kancelarvi 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego. . 

Łódź, d. 9 (21 ) września 1898 r. 
Adwokat Przysięgły 

H en ryk Elzen b erg. 
Adwokat Przysięgły 

Marek Moszkowski. 
1115-1 PAWEŁ PłNKAS. 

~ ,/ .. ~. '~,..'ii'1 

MAG,\~YN ME~~I 
lałęskiego i S-ki 

z ulicy Marszałkowskiej 137 przenie­
siony zastał na ulicę 

I p~t~~om G~n~!~g~Ck~ 1110 

Marek Moszkowski, 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 1116 

po~:rócił. 

Za:rząCL 

TELEFONÓW ł1ÓDZKICH 
urządza instalacye telefoniczne wownetl'z­
ne w fabrykach i mieszkaniach, po ce~lach 

O 20% zniżonych. 
Ceuniki uowe lllt żadanie otrzymywać 

można w Zarządzie pr~y ul. Cegielnianej 
1(2 42. 1112. 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana jYg 23 (róg Zacho­
dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Agentów zclolnych poszukuje Inspektorya t 

najwiQk8zego i najbog-atszego towal'zy­
istwa ubozpieczeu "Equitable" . Friec1mall 
i S-ka. Widzewska 16. 287. 

A genci potrzebni ~ą do drukarni J. Gra­
bowskiego i S ki, ul. Piotrkowijka 81. 

Człowiek w siJe wieku, zllający język 
ruski i polski, z chlubnemi świaclcctwa­

mi, poszukuje posady. Wiatlomość w fab. 
Geyera u Franciszka DouieclJ dla A. L 

.336. 

Chłopczyk chrzczony, lecz nie zapisany, 
mający rok jeelen, może być oddany na 

własuość, gdyż Matka nie jest w Htallie 
go wyżywić. Wiadomo~ć, ul. Audrzeja 15, 
m. 17. 

D o wynajęcia sklep z pokojem, 2 pokoje 
i kuchnia z wygodami, i pokój zdatny 

Uli. ~kład lub warsztat: 354-2 

Duże, czal'lle żardiniery, dwa słnpy i in­
ne meble do sprzellania 22, 23, 24 i 25 

b. m. miQdzy 3-5 popoł,udlliu. Nowy-l{y-
nek 9 , stróż wskaże. . 351 

A03nO.IICHO n;eH3YpOIO. -r-. -JI-O,ll;-g-J,-lO-CowrHupn: 1898 r. 
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Geometra przysięgły, Władysław Sta-
rzyński, Łódź, ulica Południowa oM 8 •. 

wykonywa wszelkie czynności w zakres. 
~~ernictwa wchodzące, do wszystkiIJh władz. 
l lllstytucyi tak rządowych jak i prywa~­
nyc~, przytem mając wykończony całkowity 
pOlmar m. Łodzi, jest w możności zalat-. 
wiać czynności miejscowe szybko i do-
kładnie. 152. 
Jeometra rysownik, mająey 9-letnią prak-

tykę, obeznany z roboEami mierniczemi 
poszukuje pOliady. Oferty przyjmuje red. 
"Rozwoju" dla "Jeometry" J. G. :H6 

Ka,:~!er.poszukuje mieszkania przy fa-
milu mIędzy ulicami Cegielniana a Pół­

nocną· Wiadomość w ro/l.Lkcyi "Ro'zwoju" 
dla M. R. 355-2 

Kilku kotlarzy żelaznych potrzeba zaraz 
do fabryki L ArkuszewskieO'o ul. Św 

Jadwigi 5 pod la~em kOlejowy~.' 333.' 

KraWiec męski, pierwszorzędny z \Var-
szawy, robi z powierzonego mu mate­

ryału ele;;;-a.nlJko, ceny przystępne. Prome-
nada 31. ZUL. 232 

Lokale pojedyńcze do wynajęcia pod Nr, 
20. Ul. Skweroka wprost ogrodu. 350, 

NaUCZYCielka z patentem posiadająca 
gl'llntownie języki: polski, niemiecki. ro­

syjski i francuski poszukuje leklJyj na "'0-
dziny. '\Viadomość w redakcyi "Rozwoju" 
ella "Nauczycielki" 3:!0 

Obiady zdrowe w dome prywatnym. Ul. 
Zachodnia 28, m. 6. 2il2 

porrzebna jest przyzwoita współlokator­
ka do pOjedyńczej osoby. Wiaclomość: 

ul. Długa 4 m. 38. 356-3 

pann! ~o pra~owni i uczennice do nauki 
krOJU l szycia potrzebne. Piotrkowska 

oM 13. Sklep Liibke. 309. 

potrzebna. jest na czas dwóch lat ~uma 
70~ I:ublr Ha 10 procent; daje się naj­

ŻUpeł?leJsze zabezpieczenie tej sumy. Adres 
wskaze red. "Rozwoju" 30 t 

po~rz.ebni są garncarze. Ul. ł.1arysińska 
)/2 05. 278. 

P otrzebna panna llzdoluiona bieliźniark; 
Mikołajewska 35, m. 10. 280. 

potrzebna panna uzdolniona w szyciu 
kołder. Mikołajewska 35, m. 10. 281 

P otrzebny jest do szkoły ~tróż. Pi~mienni 
mają pierwsz.eilstwo. Piotrkowska 121. 

potrzebny zaraz nauczyciel do szkoły pry­
watnej w Koninie. Wiadomo.'ć w szkole 

p. Tbomasa. (Zac bodnia 39) 348 

P lace w Grodzisku przy stacyj na wa: 
runkach dogodnych sprzedaję. Wiado­

mość w Łodzi, Piotrkowslm 90 Ul. 4. 319 

Rolnil, z kiJlmmlstoletnią praktyką i uui­
wersytecldem wykształceniem lat 431)0-

IIznkuje posady Uli. wsi na umiarkowanych 
wal'11nkach. Oferty w red. ROZWOju upra-
sza się składać pocI lit. A. N. 30l. 

Różne lokale. - 1 pokój z kucbnia do 
4-6 pol~oi z kuchnią są natychmia~t do 

wynajęcia, Brednia 53. 305. 
-----

Szyję krawiecczyznQ i bieliznę. Poszu­
kuję roboty w domach prywatnych. Ul. 

Karola Nr. 12, m. 11. 351 

S ~e:ania Szouel·t Hiemacka nauczycielka 
splewu w szkole muzycznej łÓclzkiej po­

wróciła. Pr;ilyjmuje od :l do 4 codzieunie. 
Krótka 12, m. 6. 341l 

UdZielam lekcyi muzyki i śpiewu. Wi-
dzewska . '. l3, m. 7. 1290 

Uczennica prof Stroula lHlziela,lekcyi mu­
zyki na mieście i u siebie. ~rednia 30, 

3-ie piętro. Przyjmuje ocl 12 - 3. 308. 

UClzielam 8pecyalnio matematyki, rossyj-
skiego, francuskiego, muzyki oraz przy­

spas::Iuiam do egzamiuów nauc·zycielskich 
Mikołajewska 22, m. 16. (lewa ofit·.) il12 

Uczeu gimnazyum poszukuje korepety-
cyi. Nowy-Rynek 2, m. 9, 297. 

W mieście Pabianicach w dobrym punk­
cie są llo ~przedallia dwa drewniaue 

domy z ~liIJznym OwolJowym ijadem, placu 
12,000 łokci. \Yiadomość u wła~ciciela, 
Stare-Miasto ul. 'l'nijzyilska 191. 289 . 

Z naczna partylI. wiedeu~kich giętych me­
bli z powodu zmiany lokalu do sprze­

dania. Wólczauska 21:!/683a u stolarza. 350 

Zaginął paszport ,) ;r.ofa Marcinl,owijlde-
go. wydany z gnlluy Pręczki. 346. 

Zagil1 Q ła karta pobytu Illaryanny Czcio­
nek, wydana z magLstl'atu m. Lodzi 

Zaginęła karta pohytu Katarzyoy Perki, 
wydana z magistratn m. Lodzi. 349 

Zaginął paszport 'reofila Kuuika, wyda­
ny z gminy llauielilJc, pow. Piotrkow-

skieg·o. 342. 


	Rozwoj1898nr217str (1)
	Rozwoj1898nr217str (2)
	Rozwoj1898nr217str (3)
	Rozwoj1898nr217str (4)
	Rozwoj1898nr217str (5)
	Rozwoj1898nr217str (6)
	Rozwoj1898nr217str (7)
	Rozwoj1898nr217str (8)

